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J^ostalat 'Polaki, aby' traktat jmi 
,ŝ y *  Nienic-ami podpisany 

®®*ał' w  WiUłw.awie. znała*} juć 
w  memoriale Rsąd u na- 

■ _ M’*e»ła*ie#.> na konferen-
»S«iate6w  spraw wt&ranks*- 

f< *  w  LoniyiBt, Inicjatywa ta 
głębokie ńocum itaie w  

połskitn społeczeństwie, o czyni 
v W1H rfCZii, litsftie odgiosy, 'f- .jaki-1 
?** ^  0M*  'spatttala. Zabrała- 
»ano «fes w  tej sprawi« Stół*«* 
oa Kada Narodowa, uchwalając 
Jednomyślnie rezolucję-, którą xa 
ńie«etst»my na innym miejscu 

Podpisanie traktatu pokojowe 
* *  *  Niemcami, właśnie w  Warsa» 
w », w  tej Warszawie, która stała 
**5 wśród stolic europejskich 
Pierwszą ofiarą bestialstw'» łiiMe- 
rowsfciego. uważać będziemy »a 
dopełnienie wielkiego aktu spra 
Wiedliwości dziejowej. Warsaa- 
" *  była zresztą nie tylko pier- 
w«*ą ofiarą niemi erki eh bomb 
1 niemieckiej artylerii, które już

wrześniu 1939 roku siały w  
Jej HMracb śmierć i zniszczenie, 
btawnta ona pierwsza zbrojny o- 
®ór hordom najeźdźców, tak s*- 
mo zresztą, jak i cala Polska, 
wzbudzając w  świecie podziw' dla 
*tve.j w alki i bohaterstwa.

Zdobycie Warszawy było pier
wszym etapom w  pochodzi« hord 
"dłerowskieh, które upojone zv,y 
otęstwejn, odniesionym w  nie- 
rónoe.j walce, ufne w  bezkar- 
*>ość zbrodni, od uizone ctawiło- 
W3Hi triumfem siły nad sprawie 
oliwoseią — maszerowały dalej, 
w przekpnaniu, że wszystkie dal 
**e zbrodnie ujdą im  bezkarnie.

FsdpKanie traktatu pofcoiowe- 
£o właśnie w Warszawie będzie 
dla, Niemców lekcją poglądową, 
że od początku byli w  wielkim  
Wędzie, łlędzie dla nich także 
nauką, że zbrodnia pozostanie »» 
Usze zbrodnią, za którą trzeba 
ponieść odpowiedzialność i te bez 
względu na to, czy została doko
nana na silniejszym, czy na slab- 
SEjpn narodzie.

Niechaj zrozumieją, że traktat, 
.*“* będzie podyktowany, to 

“te tylko rezultat ¡eh przegranej 
wojay *  w ielkim i mocarstwa»), 
ale także konsekwencja ich na- 

nĄ 1’olskę, konsekwencja,
»  której im się nie śniło, gdy 
Przekraczali nasze grenie« z gń- 

siedem lat temu.
_Warszawa  ̂ musi być związana 

me tylko z historią Polski, ale i
*  historią niemiecką, musi przejść 
P° Wsze czasy do ich kronik, ja-

sy*abol najwięfcSKej w  dzłe-
* . klęski iropęrialisunn nie- 
/^ekiego- Podpisanie traktatu  
Pokojowego w  Warszawie upamic- 
oi to miasto także i po drugiej 

j1 Ioni® Udry i Misy. Upamiętni
w sposób najbardziej pou-

Oi5k,|ąpy.
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O T W IE R A JĄ  S IĘ
Dziś zwalnianie pierwszych amnestionowanych
Komplety ubrań ¿la najbardziej potrzebujących
przydzieliło Min, Aprowizacji i Handlu

Rozpoczyna st« zwatetetBie atn j Kornsiji Niesienia - • Pomocy A»tri 
nestioiiowanych. W zw«ązte z nestionowanym wchodzi „m. iti
ogromem prac owiązany«* .z 
przeprowadzeniem ustawy am
nestyjnej" czas pracy wojskowe
go aparatu sądowego przedłużo
ny został do godz 7 wieczór.

W pierwszym rzędzie rozpo
znawane są1 sprawy tych osób 
i-sądzorTych prawomocnymi wy
rokami, którym dobrodziejstwo 
amnestii pozwoli na bezzwłoczne 
opuszczenie więzień.

Równolegle Sądy rozpożn-ają 
sprawy, *w których nie- było 
jeszcze rozpraw sądowych i 
nie, zapadły wyroki. W ' wypadku, 
gdy ze stanu takiej sprawy wy- 
nka, iż ewentualni wymierzo
na kara nie przekraczałaby gra
nicy kar, podlegających z mocy 
amnestii 'darowaniu ••— Sąd,, sto
sownie <ię artykułu l ł §  .1 usta
wy o amnestii umarza postępo
wanie; W  ten sposób wiele osób 
prewencyjnie aresztowanych, o- 
czekującycli w więzieniu na ter
min rozprawy sądowej, znajdzie 
się wkrótce na wolności.

W dniach -27 i 28 lutegę br. 
Wojskowy Sąd Rejonowy w War 
sza wie umorzył w powyżej opi
sanym trybie 99 spraw, z któ
rych znaczna większość doty
czyła przestępstw, przewidzia
nych w rozdziale I De 
.. dnia 13 czerwca 1.9*46 roku

W skład M ie d źym in is te ria łr ie j

•przedstawiciel polskiego Czer
wonego Krzyża, który będzie 
czuwał nad zapewnieniem cho
rym opieki lekarslcej, jat; rów
nież będzie uzupełniał akcję 
CK OS w pomocy odzieżowej.

•tak nas informują P.C.K. za 
rezerwował diia a njnęst Jonowa
ny eh 466 miejsc szpitalach, 
5 ,w sanatoriach i 55 w domach 

¡zdrowia PCK. Poza tym za

lezerwowatło w domaeh wypo- 
czynkowych 85 miejsc, i 55 miejsc 
w schroniskach. ,

Min. Aprowizacji i Handlu 
przydzieliło na zaopatrzenie ob
jętych amnestią osób — 5 fys. 
Kompletów ubrań męskich weł
nianych, 5 tys. kompletów bie
lizny męskiej, 5 tys. kurtek oraz 
1.500 kompletów bielizny dam
skiej, 1.500 sukien i 1.500 płasz
czy zimowych.

W  związku z rozpoczynającym

Komisja Amnestyjna
powstała przy Woj. Urzędzie Bezpieczeństwa

Wojewódzki tJ rząd Bezpioczen 
stwa Publicznego w Warszawie 
komunikuje, że powstała Komi
sja Amnestyjna dla ujawniają
cych się, w gmachu I rzędu 
przy ul. Sierakowskiego 7.

Wszyscy zgłaszający się otrzy

mują ■zaświadczenie o ujawnie
niu, jak również w miarę po
trzeby doraźną pomoc. Komisja 
.urzęduje w godzinach od. 9 do 17. 
Informacje — w biurze przepu
stek przy ul. Szerokiej róg Sie 
rakowskiego.

się zwalnianiem amnestionowa- 
?,ych KCZŻ poleciło Okręgowym 
Komisjom Związków Zawodo
wych:

1. Delegować przedstawiciela 
do Komisji Wojewódzkich Nie
sienia Pomocy Amnestiónowa- 
uym.

2. Wydać po lecenie wszyst
kim instancjom związkowym na 
terenie województwa, by:

a), zapewniły wszystkim amne- 
st;onowanym, którzy zaczną 
pracować w poszczególnych za
kładach pfacy, rzeczowy i życz
liwy stosunek, nie dopuściły do

dyskrymkwieji z tytelłJ ieh ai«. 
dawnej działalności i przez t© 
ułatwiły im powrót do lTOrmał-
ue-go ( życia.

b) pomagały anniestkmowa- 
nym , w uzyskaniu kwalifikacji 
zawodowych,

c) amkestionowanych, którzy 
Wykażą się uczciwą pracą i rze 
teinym ustosunkowaniem się do 
Polski Demokratycznej, zaleciły 
przyjmować na członków związ 
ków zawodowych, aby mogli oni 
korzystać ze wszystkich praw, 
jakie daje przynależność związ
kowa.

Poprawa sytuacji na kolejach
Wznowienie komunikacii między Warszawa a Jelenia Góra

W ciągu osta-iiłicli trzech dni pociąg- 
Wrocław — Warszawa przybywał do 
celu z kilkugodzinnym otoźnieniem. 
Spowodowane ono by!t> wymianą przę
seł mostu na Warcie między Zduńską 
Woła a Sieradze«). Pociągi Warszawa - 
Wrocław musiały przebywać drogę o- 
krężną. Można już jednak zauważyć du 
żą poprawę w komunikacji 

W dni« 37 lutego br, ze ©facji War
szawa Główna wszystkie pociągi odesz-

Przyjazne glosy o Polsce
podczas debaty w  Izbie Gmin

LONDYN. 28.5}. (PAP.)- Kni es, którzy ple rnziuiiiełiby- sło*va |JO
)d-retu kp.bdent PAP dnn.rsi, ze, podc/.ws angielsku, a mimo to posyłaliby 

róku j (k:4ra-fv rwd exposé miuislra Ke. rfiugie arlykiiły o .stosunkach we "

Traktat pokojowy z Niemcami
j io w in l® «  b y ć  p e d p is a n y  w  W a r s z a w ie

Stołeczna Rada, Narodowa m. st. 
JVars*awy przyjęła na plenarnym po- 
sjedaenin, na wniosek radneeo Anto
niego Pisarskiego, naslęp«jaCR rezolu
cję:

.Sprawiedliność cizie,jov 
aby traktat pokojowy ■/. Niemcami zo- 
Ktał podpisany w Warszawie.

Polska pierwsza podniosła broń
przeciwko agresji niemieckiej.

żołnierz polski b ił sie dzielnie na
wszystkich frontach świata
najszczytniejszych liaseł 
i naszą Wolność-.

Warszawa była sumieniem nie tylko 
Rzeczypospolitej,' ale całego świata.

Naród polski poniósł w, wojnie * 
Niemcami ponad R milionów
w ludziach.

Stolica Polski została zburzona nie
mal doszczętnie. Ruiny W arszawy win 
ny być ostrzeżeniem dla świata, czym 
jest wojna.

Rada Narodowa m. st. Warszawy 
ap«lw* do Rządu R zeczypospo lite j o 
podjecie dalszych kroków, aby trak
tat pokojowy z Niemcami zoatal pod
pisany w' Warszawie.

imię
wasza

fil. iii. ;*Joś jdj.śej Lą,. v\ iic ! rzn \(-h  AV ie! ktKj l ir y  L iii u. Są 
hou r P a rty , B ing. k l in y  podlać,ś_ dzę, że wysY ila ło b y  1o w ie lk ie  n ie . 
Jił. że Polska imt p raw o .u łożen ia  , zadów-.łlenie“ . Posłanka NJąmiirjg 
sw ych stosunków wewuę.lcgnycli'. podkreśliła., żc Polska, m a p ia w o  
zgodnie, z potrzebam i k ra ju  i na- szukania sw ych  w łasnych ' dróg. 
rodu. Zaznaczył,on , że nac isk  wy-; N astępnie  podzie liła  się m ów czy ’
wierany na Polskę przez Wielka i 
Brytanię był niestosowny i nie- i 
usprąwiedli w iony.

Posłanka z Labour Party, Leah 
Manning, która niedawno ryróc-i- 
la z podróży po Polsce, wystąpi
ła. przeciwko presji politycznej i 
ekonomicznej, jaką niektóre ko 
la chcą wywrzeć na

powita w7 swych zniszczonych muraefa 
przedstawicieli narodów:, miłujących 
pokój, którzy przybędą do nas. aby j inoWCZN UI 
podpisać traktat pokojowy * Niem- j 
rami.

Stołecr»* Rada Narodowa niemil- j 
otiar j knącymi oUndstat przyjęła jedno- 

) głośnie Powyższą rezołneję.

u. swymi wrażeniami z pobytu
w Polsce.

Oświadczyła ona. że naród pol
ski dokonał wspaniałego dzielą 
na Ziemiach Odzyskanych. Pro
dukcja przemysłowa wzrosła zmlcz 
nie, a odbudowa, k łaju ' postępu- 
,je szybka naprzód.

Posłanka Manning wyraził* -u* 
stopnie przekonanie, że rząd bry 
tyjski nie..odmówi swego popar
cia obecnej granicy polsko _ nie
mieckiej, Polaka stanie się wkrót 

• . . .  « .■ r(t wielkim przeinysłowyni kra-
dzcen wyho.row w Wielkiej Bry-| jem. z którym Wielka Brytania 
tanii do kraju naszego przybyło j powinna

Polskę oraz 
przeciwko antypolskiej' propagan-

Siołica PoUkî seidrczni* , Sorąco j fjz je  p fasow e

.,Ciekawa jestem — powiedziała 
’ jak zareagowałaby 

nasza opozycja, gdyby w przed,

wielu dziennikarzy Zagranicznych, j

Szwedzkie łamacze lodów
!

wezmą udział w akcji przeciwpowodziowej
Skoki temperatury hamują zbyt gwałtowny pochód lodów

się liczyć i utrzymywać 
z iiiui jak najlepsze stosunki go
spodarcze.

Odpowiadając mówcom, wice- 
inmisler spraw zagranicznych 
Mayhcw oświadczył, że podpisa
nie traktatów pokojowych i prze
prowadzenie Wyborów’ w Europie 
wschodniej oznacza rozpoczęcie 
nowej fazy w stosunkach między 

j wielkimi mocarstwami a krajsu 
:¡a'i Europy wschodniej. Mayhew 
podkreślił, że rząd brytyjski dąży 

j<ic utrzymania jak najlepszych 
j stosunków

delegacja- polska, która rozpocz
nie pertraktacje z Więlką Bryla- i 
iii)’ w ciągu następnego’tygodLuja. i 
li Zad brytyjski uważa zacieśnię- ’ 
irc swvch stosunków gospodar- 
i zych z krajami Europy wschod
niej za rzecz pierwszej wagi. |

iy punktualnie, i  wyjątkiem '^cęiągi 
do Wrocławia, który miał jedną godzi
nę opóźnienia. Wśród pociągów przyby
wających do Warszawy największe o- 
późnienie (6 godzin) posiada! pociąg ja
dący z Pragi. Spóźnienie spowodowane 
było uszkodzeniem parowozu. Pociąg ae 
Szczecina przybył z 4-godzinnym opóź
nieniem. Inne pociągi zajeżdżały prze

ważnie punktualnie, wzglgdme opóźnie
nie wynosiło 30 minut.

Wczoraj wznowiona został* bezpo. 
średnia komunikacja z Warszawy do Je
leniej Góry i Kudowy. Zdroju.

Ruch pociągów W.K.D. nie wróci! je
szcze do poprzedniej: normy. Ze stacji 
Wrareza\vla południe odszedł popołudniu 
dnia 37 lutego pierwszy — od krlku dni 
— pociąg do N-owe-go Miasta.-

Na trasie Warszawa Most -^ Jabion- 
n* ruch pociągów utrzymany jest ty l
ko do «racji Wiśniewo oraz ograhiczo- 
ny w Sfl' proc. -

Na jiflif Warszawa - Karczew Docią
gi ktirsują' z opóźnieniami, skasowano 
dwa pociągi dz.iennie.

Na trasie Warszawa-Radzymin kursu
ję, zaledwie 50 proc. pociągów.

Nowa grupa szkodników
powędrowała do obozu pracy

P o w d n -n 'U 0' 1̂ ;  się na j Opiefajac sie m  dotychczasowej ob-j ńwtezy łodó
©owicie ral “  **ew«sku Widy, « mia-j serwacjj, spodziewać się należy rusze-j lamacey iod 
najęu, Wisio*Ckil-C 1: Rawi*- Skawie, Du- j nia lodów w 1'nławach w Unju 2S.1I 
----- ' . ce 1 Sanie. Najgroźniejszy j wieczorem,przebieg miału 1. ,  - , , ;  »».- -■ - ,w-, ¡ -• -——. „.u, w ,r-, — - -  -- ■■
w .górskich parti i  ?^,nv n“ Sanie, j  wieczorem, w Modlinie 2.1». 
mebeapieezeĄstwic h w. wielkim j 3.1». i w Tofimiu i.HI. Rrą:

Warszawie w dniu 1.111, 
w Płocku

i gosiłodarczych r. wswst-i -, -- —
- . Wiślaną itotyiią polskich I li!m i ..K ra jam i buropy. Uhecme stwie A - i™

łamaczy iodow w Gdańsku 1 Gdyni, cho p r/y b y w a  d »‘ Londynu  specjalna ¡ hiem do , w ‘ rA- ri,lva>Vyacii 
dzi o skierowanie tych lodołamacZV ... ; J 4 reprywa izat.,

Kompiet Orzekający Komisji Specjal
nej’ .skierował na wniosek pdszczegól- 
hycli delegatur terenowych w ub. ty
godniu ■ (¡0 obozu pracy z« oszustwo, 
szaber i nadużycia szereg osób.

Na wniosek Delegatury w Łodzi skie 1 
rwano ni. in.: Szulczewską Marie, W la- j 
ścfctełkę masarni, za przerabianie mię. j 
sa aieiegainego pochodzeń» — na okres j 
1 miesiąca: Tasarza Zyg-jnunia ;
prźęjóbienie. stęChiego owsa iw . plaikt i 

owsiane i sprzedaż nidzdatn'ago ;<po- ! 
życia towaru — nâ, okres 5 miesięcy.

Sa wnkjaek •Delegatury w Szczecinie i 
■ skierowano do obozu pracy Nowak , Ma
riannę, Cłtrosiowsiiieg© Jana, Goździe- 
wicza - Henryka : innych ■/& . s,-/e-
ireg osób winnych .nadnćyć podzięki© 
ich los.

Na wniosek Delegatury w Kąrsza-wie 
do obozu pracy poszęd-i kupiec S taszew 
ski ladę lis z za pobieranie \vv,górowa- 
iiych cen,z* żarówki c-ekt-ryczńe na 
okres dwóch miesięcy i j j  nac'elnik 
Kiura Prawnego Mini«ier>twa ‘’Aprowi
zacji 1 Handlu Piwowarski Czesław, b. 
inspektor. gabinein ministra aprowiza
cji : handlu Mątwijiszyu Jan ’ na o- 
ktes jednego rotsu ora Brzuzowsiti : 
RoszKowsąi Jerzy, b. insoektor Mini- 
sterst-wa u Handlu — na okres ł> miesie- 

za wydanie niezgodnej ze śta- 
•stycżuym opinii o przedsiębior-

!w paiwł-Wowyoii «powodowane ' dążę
b.pka-

u-***. 1 IV I (H
drogowe i kolejowe 'J  n.y si?. mpstÿ j przybór wody • w Warszawie' wyniesie• f w 1 i Z^mł/acli. 130 m * f vM'obec polepszenia ivarifru"-^*11'. 
sierycznych. niebezpieczeństwo

tnliiA\r. Ör /uf'/imU a .
Na Odrz

górę Wisły i Odry, o ile pózwalj IVa 
ich zanurzenie.- W gre wchodzą jedynie 

'*ypuszczalny krótkie partie przejściowe.
Va Odrze, od Szczecina do Kistryńia, 

jale również iva Noteci istnieje nada!

ń t  tnłnęio. Przyczynił się do w , .  * ! jest o tyle . ........
' I m cłalirur 1/łWAni' »yrvrî  ̂ : ÍHTVyCh Y'A&U. j fs t  til HI (l/lCSÍ^C|fj,| '̂rO tfłl^

i więcej zwalonych mostów.
Najgfoiaiiejaza bodaj sytuacja wy Ovo |

że spływ lodów pod Przemyślem’, w dól I 
Sanu, Sytuację łagodzi również * spadek 
temperatury w nocy. W ciągu dnia jest

„liemcy mieszkają najgorzej“
e' idebeapieczeáátw.o powodzi: groźba tworzenia się zatorów. To miei- t W I R n i? !  'HtftVfif C * h f ir  l H I l i i U i  U fa r e  7 4  Uf a  

większe, że w. stosunku do i -see byk» zawsze najniebezpieczniejsze, j , . ® *  * » * » « 1 »  n i l i Z I w f
We wszystkich zagrożonych powo

dzią / miejscowościach zorganizowano 
specjalne brygady robocze, które praca

NOWY JORK.. 2*.2 
amerykańska poświęca 
sprawozdaniu, takie

ciepłej, co powoduje stopniowe tajanie | rzyfa się w samym Szczecinie gdzie: ją dzień i noc pod technicznym kier«- i Ho©ver przedstawi! rządowi Stanów 
lody i zmniejszenie jego grubości. \  ' też skierowane zbstaly największe wv- 1 wnirłwem cieciu derekcii dróc wodnuxb 1 •/jednoczonych z • podróż- --u—*■■■• 
właśnie największe niebezpieczeństwo | siiki Ministerstwa " Ziem Odzyskanych

(PAP), Pras# niem Hoppera. ..współczesna cywili. 
Wiele jniejst-a zacja nte zna tak eięź:kic-h warunków 

prezydent mi e.- r k a n i o w-y c h. jakie panują obecnie

wypływa z grubości tafii lodowej 
Środkowy i dolny bieg Wisły nie jest 

leszcze narażony bezpośrednio na nie
bezpieczeństwo. Jedynie nagła odwilż 
mogłaby pochód lodów przyśpieszyć i 
tym samym stworzyć groźbę katastro- 

' ry. Obecnie grubość lodu dochodzi ny. 
w*tVdo 2 meferów, podczas gdy narm«!- 
ito średnia >»»; lodowej wywosi 40 — 
*■  em.

ivnictwem pięciu dyrekcji dróg wodnych | Zjednoczonych 
uraz powiatowych urzędów wodno " u

odbytej

Iow saperskich.

Głównego Komitetu Przeciwpowodzio-1 melioracyjnych. Specjalnie zabeapicczo-
wego i C.U.p. Na obronę mostów Szcze ........ J ‘ '
cina wyznaczony został pułk saperów 
wraz z kompani? saperów morskich.
Przewidziana jest również w pójcie 
szczecińskim akcja Bmaozy lodów wy
najętych ze Szwecji.

Główny Komitet Pr zeei wpo wódz i o wy 
zabiega także w Ministerstwie Żeglugi 
i Handłu •  w«pó*pf»Ci swwedzkWh h-

Niemezeeh“ .
po Hoocer w konkluzji domasa się pod- 

I Niemczech. jąci* natychmiafetowych środków, któ-
Sprawozdanie podkreśla - konieczność re by położyły kres cierpieniom Niem

iło mosty kolejowe przy pomocy oddzia-i podniesienia stopy życiowej Niemców ców. Proponuje on przeznaczenie , na
i przez ożywienie systemu gospodarcze- ten ceł 475,5 mtłionów dolarów»

Główny Komitet Przeciwpowodziowy \ Sc Niemiec. Przede wszystkim doma- najbliższe 18 miesięcy. Równocześnie 
zwróci! się również do Ministerstwa j ga Hoover zwiększenia przydzia- . występuj6 Hoover z proDozycją obsa

dzenia 75 statków transportowych 
amerykańskich załogą niemiecką, oraz 
przekazania Niemcom tatków rybac
kich, *»5’ zwieksugrć j ch Rot* rybacką.

Obrony Narodowej o urządzenie prowi- I łów żywnościowych dta młodzieży 
zorycznych połączeń telekóRUUlikacyj. { urządzenia specjalnych bezpłatnych
nycii, głównie wzdłuż Wisły, dia szyb-1 stołówek dla dzieci, yy sprawozdaniu 
kiego ostrzegania pnzed niebeipieczeń- zaznaczono również, że sytuacja miesz- 
stwero powodzi, 1 ^m i 0\m w m *m ciecb jest,«i«ś*a- Xda-

'■jb;a by ij ¡u właścicielom w celu osiąg- 
męcia da siebie .korzyści materialnych.

Do obozu pracy przesiano również 
winnych przemytu środków żywnościo
wych do Niemiec. , •

Ostatnie
w iadom ości

RZYM. Z wiadomości nadeszłych 
do Rzymu wynika, że dnia 27 bm. 
miał miejsce wybuch nowego» krate
ru wulkanu Etna, na wysokości 18.000 
stóp ponad poziomem morza, podczas 
gdy wybuchy, które wydarzyły się 
dnia 23 lutego w starym . kraterze u- 
spokoMy się. Nie wiadomo jeszcze, jak 
skieruje się strumień lawy.

P.YUYŹ;.' Minister inform acji Pier 
re Bourdan oświadczył, że gabinet 
francuski postanowił, iż zarobek m i
nimalny w. całej Francji ma wynosić 
7 tysięcy franków miesięcznie.

NOW I' JORK. Lotniskowiec ame
rykański „Philippine Sea" o wypor
ności 27 tysięcy ton w  drodze powrot 
nej 7. obszarów podbiegunowych- za
winął, do Kboae Island. Lotniskowiec 
przebył bez zatrzymania się 19 tysię
cy,mil morskich na morzach południo
wych

NOM V JORK. Prezydent Truman 
przedstawi) senatowi teksty trakta
tów pokojowych z Włochami. . Rumu
nią, Bułgarią i Węgrami, celem raty-
i ¡kowanip ich.

LONDYN. Agencja Reutera Jon.) 
yj, że, w największym pożarze,' ja k i 
ostatnio wydarzył się w Po .-lugahi, 
spłoną! lizboński młyn, słynny ze 
swych nowoczesnych urządzeń tech 
nicznych. W pożarze sptouęlo k ilka  
tysięcy worków mąki, tak że L i bo
na jest obecnie pozbawiona Chleba 
Świadkowie opowiadają, że pożar 
rozszerzył się tak błyskawicznie, iż 
wszelka akc ja . natowiiicz.a nie mogia 
dać wyników.

LONDYN. Agencja Reutera dono
si z Aten, że w  czasie debaty w 
greckim Zgromadzeniu Narodowym 
jednomyślnie zażądano przyłączeni* 
Cypru do Grecji.

1
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trustu
ambasadorem USA
w Londyni*

MOWY. JORK. 26.2. (PAP). Sowy 
ambasador USA w Wielkiej Brytanii,
Lewis Douglas, był do ostatniej chwi 
ii prezesem wielkiego trustu tłbezpie- 
ceeiHOwego (MuhiiT Life Insurance 
Comp.).

W początkach New Deal Douglas by) 
j®ąo zwafenwifciem i jednym % członków 
pierwszej administracji rooseveliowskie 
W roku 1944 zerwał on z Rooseveiiem 
i od tego czasu n-.e ustawa! w atakach 
im prezydenta USA.

W roku 1940 Roosevelt określi! Dou
glasa mianem człowiek«, który „znacz
nie bardziej interesuje się dolarami, niż 
ludami". «

Vandenberg, Devey,
Stassen, Taił i Bricker
kandydaci
na prezydenta USA

NOWY JORK, 28.2. (PAP). Przepro
wadzone ostatnia w całych S łanach Zjed 
noazonych ankieta na teinat popularno
ści ewentualnych kandydatów na stano
wisko prezydenta w wyborach w roku 
1948, wykazała, że obecnie uważa się za 
możliwych kandydatów następujących 
republik«»w: Vandenberga, gubernatora 
stanu Nowy orfc Deveya, b. gufeemato- 
ra stanu Minnesoto Siaasoma, senatora 
Tafta i senatora Br lek era z Ohio.

Przed radio londyńskim

Lord Beveridge
atakuje uchwały poczdamskie

LONDYN, 28.2. (PAP). Przed mikro
fonem radia londyńskiego wygłosił lord 
Beveridge przemówienie w sprawie nie
mieckiej. Zaatakował on ostro uchwały 
poczdamskie i domagał się podjęcia śród’-’ 
ków, zmierzających, do“ podwyższenia 
stopy życiowej Niemców. Równocześ
nie krytykował Beveridge plan oparcia 
przyszłego ustroju Niemiec na zasadzie 
jedności politycznej. Przy le j okazji lord 
Beveridge wypowiedział się za rewizją 
granicy polsko-niemieckiej. '

Protest Islandii
w Waszyngtonie

LONDYN, 28.2 (PAP). Agencja Reu
tera donosi z Reykjavik, że Islandia wy
stąpiła z protestem wobec Stanów Zjed 
noczonych z powodu propozycji wysu
niętej w parlamencie, żeby Islandia ’ zo
stała zaproszona do przystąpienia do 
USA, jako 49 stan.

Islandzki minister spraw zagranicz
nych, Benediktson. oświadczył że u- 
dzielit instrukcji postowi islandzkiemu 
w Waszyngtonie, aby poinformował de
partament stanu, że Islandia uważałaby 
za TiWwfaśćrWe wysunięcie tego ródża- 

, ju propozycji.

Schmidt uważa
że Anschluss
był konieczny

WIEDEŃ, 28.2 (PAP). Dr Guido 
Schmidt, ostatni minister spraw zagra
nicznych Austrii przed Anschlusseni, 
oświadczył przed sądzącym go za zdra
dę stanu Trybunatem Narodowym w 
Wiedniu, i i  Austria nie mając innego 
wyboru musiała się połączyć z Niem
cami. W 5-godzinnym przemówieniu o- 
bronnym Schmidt analizował wypadki, 
jakie doprowadziły do Anschlussu.

Schmidt jest oskarżony o zainicjowa
nie ¡»Utyki proniemieckiej, która osta
tecznie doprowadziło do Anschlussu.

* ‘ . . {

Sojusz nngielsko-fnmcuski
zostanie podpisany we wtorek w Dunkierce
Postulaty Francji w sprawie węgla — pominięte

I ARY2, 28.2. (PAP). Miwsier spraw , międzynarodowym. Chodzi obecnie o to. 
zagranicznych, Georges Bidault, wygło- żeby załatwić problem zasadniczy. 
m. w Zgromadzeniu Narodowym przeunó W sprawie Zagłębia Ruhry minfeta/ 
wierne, w którym poruszył zasadnicze Bidault podkreślił, " że świat potrzebuje 
Mgadmenra francuskiej polityki między I węgla, a węgiel ten znajduje się właśnie

w Zagłębiu Ruhry. Jest rzeczą słuszną inarodowej.
Na wstępie m inii ter Bidault oznajmił, 

że sojusz fraocusko-brytyjski będzie pod 
pisany we wtorek, dnia 4 marca br. w 
Dunkierce. Oświadczenie to Izba przyję
ła oklaskami.'

Przechodząc do. panówienia zagadnienia 
niemieckiego. mkiisier Bidault stwierdził, 
że Francja będzie żądała ustroju fede
ralnego dla Niemiec. Francja tavaża, fe 
ustrój federalny w  Niemczech jest -Jed
nym z ozyinmkórw gwarancji beapieeaeń-
*twa Francji.

Zaigadmenie granic niemieckich nowin 
i»  być rozwiązane jako całość. Sprawa 
niemiecka jest, obecnie najważniejsza 
sprawą między narodowa. Wiele spraw

■ugorzędnych zafetwiono już na forum

sprawiedliwą, by państwa, które padły

ofiarą agresji niemieckiej, otrzymywały i a w tym samymi okresie czasu po pierw- 
tem węgiel, a wśród tych państw rówa
nież i Francja.

Omawiając sprawę odszkodowań, min 
ster Bidault zaznaczył, że Francja otrz 
mała dotychczas od v .Niemiec reparacj 
wartości szesnastu milionów marei

Po zawarciu sojuszu
Francja protestuje

PARYŻ, 28.2 (PAP). Na wczoraj
szym popołudniowym posiedzeniu Iran 
cuskiego Zgromadzenia Narodowego, 
podał minister Bidault do wiadomo
ści, że rząd franeuski przesłał rządo
wi brytyjskiemu notę zawierającą 
protest przeciwko projektowi przeka
zania kopalń w Zagłębiu Ruhry pod 
kontrolę niemiecką. (Wiadomość ta 
została przyjęta owacyjnie.

Nowy wicekról
Indii*
obejmuje urzędowanie 15. III

NOWE DEL.Ul. 28.2. (SAP). Lord 
Mountbaiteo. nowy wicekról, ma przy
być do Delhi, jak mówią w kołach do
bnie poinformowanych,, dnia 15 marca. 
Według przyjętego zwyczaju Lord Wa- 
vell, dotychczasowy wicekról .opuści 
Nowe Delhi tegoż dnia, nie widząc się 
ze swoim następca.

Anglia i Francja nie uzgodnili
stanowiska w sprawie Miemiec

• PARYŻ, 28.2. (PAP). W parys
kich kołach politycanych panuje prze 
konanie, ie  podczas rozmów francus
ko - bryty jskich, toczących się od 
k ilku  tygodni w  Londynie, nie osiąg
nięto porozumienia w  sprawie Nie
m ie c^  Należy stąd wnosić, że oba 
kraje nie zaciągnęły wobec siebie 
żadnych zobowiązań w spravvie N ie
miec, a w  szczególności nie zobowią
zały się popierać wzajemnie na kon
ferencji moskiewskiej.

Gdy skonstatowano w Londynie roz 
Óieżność poglądów obu kra jów  na 
sprawę niemiecką, rząd b ry ty jsk i wy 
stąpił z tezą, że zagadnienie Niemiec 
dotyczy nie tylko A ng lii i  Francji, 
lecz również Związku Radzieckie
go i Stanów Zjednoczonych oraz in- 
nych państw sojuszniczy«*». W, tym

stanie rzeczy zaproponował rząd bry 
ty jsk i pominięcie problemu niemiec
kiego -W rokowaniach o układ tran 
casko - b ryty jski.

szej wojnie światowej odszkodowanie 
niemieckie wynosiły 10 miliardów marek 
Jeżeli chodzi o Zagłębie Saary, to Fran- 
•ja me obce uczynić z mieszkańców te- 
;o obszaru Francuzów. Chodzi jedynie o 
i-ołączenie Zagłębia Saary s Francją pod 
względem gospodarczym.

Przechodząc do zagadnienia stosunków 
francusko'- brytyjskich, minister Bidault 

, stwierdził, że tekst przymierza został już 
i zatwierdzony przez rząd brytyjski i fran 
i emski, tak że nic nie stoi. na przeszkódzir 
podpisania traktatu w przyszły wtorek.

Minister Bidault oświadczył w sprawie 
stosunków polsko - francuskich, co nastf 
puje: ,

Prowadzimy z Polską rokowania na
.Mc się okazuje, rząd franeusKi dr<Ki.ze .dyplomatycznej, celem zibodyfiko

przyjął tę sugestię brytyjską, co przy 
śpieszyło porozumienie w  sprawie z; 
warcia układu.

.M lmsler B idault, pragnąc, podkre
ślić wobec . opętali świata, a przede 
wszystkim wobec opinii francuskiej 
dla któ re j problem Niemiec ma tal 
żywotne znaczenie — brak zgody obi 
kra jów  na sprawę niemiecką, prze 
słał w  dniu, w  którym  osiągnięto po 
rozumienie w  sprawie układu fra n 
cusko - brytyjskiego, protest do rządu 
brytyjskiego przeciwko b ryty jsk ie 
mu planowi odnoszącemu się do Za
głębia Huhiiy,

Zjazd komunistów Imperium Brytyjskiego
ostrzega Anglie przed supremach Stanów Zjednoczonych

LONDYN, 28.2. (PAP). Na wczoraj
szym posiedzeniu kongresu partii ko
munistycznych Imperium Brytyjskiego 
podkreślono konieczność ścisłej współ" 
pracy.
'.We wspólnym interesie narodów Im

perium Brytyjskiego- leży, aby nie do
stały się one piw panowanie Stanów 
Zjednoczonych. Liczni mówcy zazna
czyli znaczny spadek, inwestycji bry
tyjskich. i równoczesny wzrost . inwe

stycji amerykańskich w krajach Imoe- 
riusn Brytyjskiego. Delegat kanadyj
skiej partii komunistycznej podał do 
wiadomości, że inwestycje' brytyjskie 
w Kanadzie zmniejszyły ' się z 25Q0 
milionów dolarów w roku 1944 na 1600 
milionów w roku 1946. W fym samym 
czasie iriwestycje amerykańskie wzro-
sïy z 800 milionów 
miliardy dolarów.

dolarów

127 milionów ton ziarna
da rolnictwo radzieckie w 1950 r.

' ' :  % ■ ■ i U-Ą' p i -

Pomoc rządu ZSRR dla gospodarstw wiejskich
MOSKWA, 26.2. (PAP). Ostatnio od

było się kolejne plemąm KG Komunistycz 
nej Wszecfcwiązkowhą Partii, poświęco
ne zegad-rtieitńwn rolnictwa.

Po referacie członka biura polityczne
go, wicepremier« Andrejew« i dyskusji, 
plenum powzięto specjalne postanowie
nia o środkwch mających na celu dalszy 
rozwój radzieckiego gospodarstwa wiej. 
sinego w okresie powojennym.

Plenum stwierdza, żc fclrfopi radzieccy 
w Bntensywjiej praey, przy wydatnej po
mocy państw«, osiągnęli poważne sukce 
sy na polu odbudowy radzieckiego gos
podarstwa miejskiego, które silnie ucier- 
piało wskutek wojny. Uchwała podkre
śla jednocześnie szereg niedociągnięć.

Proces spiskowców węgierskich
6 członków kierownictwa spisko na ławie oskarżanych

Na ławie oskarżonych zasiadło 13 osób, 
wśród których znajduje sie

BUDAPESZT, 28.2 (PAP). W c»wai ¡ 
tek dnia 27 bm. rozpoczął się proces na j 
Węgrzech.

Polska w Komisji ONZ
dla zbadania sporu 
brytyjsko-aibańslciego

NOWY JORK, 28.2. (PAP). — Na 
czwartkowym posiedzeniu Rada Bez
pieczeństwa w  dalszym ciągu dysku
towała sprawę skargi b ryty jskie j 
przeciwko Albanii. Rada Bezpieczeń
stwa postanowiła większością gło
sów przyjąć wniosek australijski.

Do komisji, która  ma rozpatrzyć ca 
loksztait sporu brytyjsko - albańskie
go zostali powołani przedstawiciele,
Polski, A ustra lii i Kolum bii. Korni- I Hontłiy 
sja ma przedłożyć sprawozdanie Ra 
daie Bezpieczeństwa do dnia 1 mar 
ca br.

których znajduje się kierownic
two ruchu, itj. 6 członków tzw. „Korni’e 
tu siedmiu“ .

Proces tocey się przed trybunałem lu
dowym, pod przewodnictwem Janko Po- 
ter. W skład sądu wchodzą przewodni
czący wszystkich nar iii należących o ko
alicji rządowej.

Przed odczytaniem aktu oskarżę«* o- 
brona zwróciła się. do sądu z prośbą o 
odroczenie procesu, aby zapoznać się ze
sprawą. Trybunał odrzucił wniosek obro
ny, _ ja.ro pozbawiony podstaw, przyta
czając niezbite argumenty, że obrona 
była w sranie -zapoznać się z materiałem. 
Następnie odczyŁan0 akt oskarżenia, któ
ry. stwierdza^ ze spiskowcy dążyli do'o- 
balenia ustroju republikańskiego na Wę
grzech i przywrócenia reżimu admirała

jak np. niedostateczną aktywność w k ii- 
rown.wwie gospodarstwa wiejskiego i 
wypadki opóźniania się prac rolnych.

Uchwała plenum _KC rozwija szczago 
łowy system środków, które zmierzają 
do zwiększenia w  najkrótszym czasie iio 
ści artykułów spożywczych przeznaczo
nych dla ludności i ¡kiści surowca dla 
przemysłu lekkiego.

Plenum ¡zobowiązuje organizacje par
tyjne do przywrócenia w ciągu trzech 
łat 1947, 1948 i ¡949 przedwojennego po 
•¿¡emu produkcji zboża i znacznego prze
kroczenia go pod koniec pięciolatki,

Powierzchnia zasiewów kultur zbożo
wych wzrośnie w roku 1947 o 6,3 milio- 
na hektarów w porównaniu * rokiem u- 
biegłyim, w reku 1948 o dąłsze 6,1 milio- 

Pod koniec pięciolatki, tj. w roku 
IRoO ¡produkcji! ziarna wyniesie ¡27 mi
lionów ton.

W ciągu n ftjb lm yęh  lat zostanie przy 
wrócony i znacznie przekroczony przed- 
wojenny poziom produkcji rolnej.

Na uwagę zasługuje również, troska o 
indywidualne gosp<xiarstws chłopów la- 
rfzieckich. Uchwała plenum wskazuje na 
konieczność zaopatrzenia w ciągu dwóch 
do trzech łat w krowy wszystkich gos
podarstw^ chłopskich, nie posiadających 
dotąd krów. W ciągu-najbliższych dwóch 
lat rząd radziecki będzie udzielał. kredytu 
chłopom nie posiadającym krów, na zakup 
cieląt.
j Uchwała plemujn o-mawia również śród 

ki zmierzające do rozwójiu hodowli dro
biu i powiększenie ilości paszy dla by
dła. Wiele uwagi poświecą uchwala za
gadnieniu polepszenia agroteehniki. na
wadniania ¡Id. \Vzrośnie produkcja trak
torów. komoajnów i innych maszyn rol- 
Btezych.

W ciągu bież. roku radzieckie gospo
darstwo wiejskie otrzyma 34 tys i rak-

torów wartości ponad pół miliarda rubli, 
W następnym roku rolnictwo otrzynia 07 
łys traktorów i setki tysięcy innych ma- 
szyti.

wania istniejącego między m m i sojuszu. 
Pomyślne rezultaty tych rozmów zosta
ną podane do wiadomości publicznej w 
odpowiednim czasie“ .

Następnie wspomniał Bldauit- o projek- 
ia paktu Wielkiej Czwórki, któi^emu mi- 
i-ister Bevin poświęcił specjalny ustęp 
,v swym pi'zemówien»u vć labie Gmin. 
¡(ównocześnie ¡podkreślił Bidault więzy 
przyjaźni, łączące Francję ż Polską i Ćze 
ohosfowacją. Mówca zapowiedział zawar 
cie nowego sojuszu z Czechosłowacją.

Toczą się również rozmowy w sprawie 
sa-dośmewa skwmików * Belgią i Holan
dią.

Po przemówi entu ltiimstea Bfdauii, 
Zgromadzenie uchwaliło -rządowi votum 
zaufania 608 glosami,, przy czym nikt 
nie gloso wal praeciwko wnioskowi o wo
tum zaufania.'

PARYŻ, 28,2. (PAP). Główne posta
nowienia ¡traktatu przymierza francusko- 
brytyjskiego, który będzie podpisany 
marca br. w Dunkierce, są następujące:

1) ■ Okras trwania traktatu określono* na 
lat 50.

2) Francja i Wielka B-rylania powezmą 
wspólnie odpowiednie kroki w razie, gdy
by Niemcy zaczęły prowadzić politykę a- 
gresywmą, lub politykę mogącą zagrażać 
bezpieczeństwu obu krajów.

3) Gdyby jedna ze stiron została wmie 
sza-na w  wojnę przeciwko Niemcom, dru 
ga strona przyjdzie natychmiast, z porno 
cą woj-skową, czy to w wypadku agresji 
niemieckiej, czy też w wvoadk-u wspól
nej akcji, podjętej na skutek decyzji Ra

j dy Bezpieczeństwa ONZ.
! 4) Francja i Wielka Brytania porożu-
I tnieją się natych-miastt w celu powzięcia 
odpowiednich kroków w wypadku, gdy- 
b\' Niemcy nie wykonały nałożonych n-a 
nfe oborn-ią.zków. ... v

5 )  -Francja i Wielka Brvtama będę się 
stele porozumiewały we ws-zystkich inte
resujących oba kńąje sprawami, gospo
darczych. ',

6) Postanowienia traktatu będą stale 
uzgadniane t  obowiazaniami obu państw, 
•wynikającycymi z Karty Narodów zje
dnoczonych.
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Minister spraw zagramcznyoh, 
munt Modzelewski, przyjął w dniu 
bm. ambasadora Francji w Warazaw», 
p. Poger Garrtau.

Kawy ambasadoi
Wielkiej Brytanii

Jak już podaliśmy wczoraj, R210 
Rzeczypospolitej udzielił ag-rement aw 
Donald Saint Clair Gainer, jako amba
sadorowi nadzwyczajnemu i pełnomoc
nemu Wielkiej Brytanii w Warszawie- 

Nowy ambasador, urodzony w roku 
1891, jest zawodowym dyplomatą. Od 
roku 1915 w służbie zagranicznej by 
kolejno na placówkach w Norwegii, na 
Kubie, w Holandii, Niemczech, Meksyku 
i Austrii. W roku 1939 został miano- 

posłem nadzwyczajnym i  mini- 
pełnomocnym w Caracas (Vene

zuela), a ostatnio od roku 1944 by’ 
ambasadorem nadzwyczajnym i pełno
mocnym W Rio de Janeiro.
. Ambasador Gainer jest Komandorem 

orderu Sw. Michała i Sw. Jerzego oraí 
oficerem Orderu Imperium Brytyjski«-

wany
strem

„TIMES“ STWIERDZA:

Jedynie zaufanie między sojusznikami
pozwoli opracować „dobry îraktaf*

LONDYN. 28.2. (PA-P). Płatkowy
„Times“  komentując debate zagranicz
ną w Izbie Grnin stwierdza, że Revm 
udaje się teraz do Moskwy „słabszy", niż 
kiedy udawał się ostatnim razem na spot
kanie ministrów spraw zagranicznych.

:,Times“ podkreśla, iż ostatni kryzys 
wewnętrzny Wielkiej Brytanii . musiał 
wpłynąć ujemnie na jej politykę zagra
niczną. Chociaż zagranica bezwątpienia 
przesadza w _ ocenie załamanie się po
tęgi brytyjskiej, związanego z wypad
kami ostatnich 3, tygodni, to jednak do

wodzi to, że dla naprawienia przyczy
nionej szkody, trzeba działać sprawnie-.

„Times" podkreśla, że jednym z głów 
nych celów w Moskwie musi być osiąg
nięcie postępu, zmierzającego do usta
lenia stosunków politycznych między 
sojusznikami. Dziennik zgadza się z po
glądem — żc różnice pomiędzy mocar
stwami mogą pózwolić na" odrodzenie 
się Niemiec. ~

; Dobry traktat można opracować je
dynie pod warunkiem utrwalenia zauta-- 
nia między sojusznikami.

2  pobytu

delegacji polskiej
w Moskwie

MOSKWA, 28,2 (PAP). Wcz<u 
raj wieczorem na zaproszenie 
władz radzieckich premier Sy- 
Jankiewicz i minister Minc oglą
dali pierwszy radziecki pełnome
trażowy film plastyczny pt. „Ro
binson Kruzoe“ w sali „Wostok- 
kino“ posiadającej ekran stere- 
skopowy. Gości© polscy wyraża
ją się z dużym uznaniem o war 
tości technicznej i artystycznej 
nowego filmu.

W Warszawie
będzie obradować
Europejska Organizacja 
Węglowa

Dnia 5 marca br. przybywają do W«f 
szawy, na zaproszenie KĆZZ, "przedsta
wiciele Europejskiej Organizacji Wę
glowej i Centralnego Związku Transpor 
łowców Lądowych.

W skład delegacji wchodzą przedsta
wiciele Anglii, Francji i Ameryki. Kon
ferencje odbywać się będą w Warszawie 
i trwać będą przez kilka "dni.

Udział zagranicy
w Targach Poznańskich

Interesującym szeroki . ogół społe- 
czeństwa szczegółem organizacyjnym 
tegorocznych Targów Poznańskich 
jest międzynarodowy charakter tej 
imprezy.

Rozmiary udziału państw obcych 
w  Targach nie są jeszcze dokładnie 
ustalone. Wiadomo już jednak, że 6 
państw posiadać będzie swe stoiska, 
a mianowicie: Rosja, Francja, Cze
chosłowacja, Jugosławia, Włochy i 
Meksyk. Oprócz tego toczą się per
traktacje z szeregiem innych państw 
oraz prywatnych firm  zagranicznych.

Zapewniony jest udział w  Targach: 
Anglii, Argentyny, Belgii, Bułgarii. 
Danii, Egiptu, F inlandii, Holandii, Luk 
semburgu, Palestyny, Rumunii Sta
nów Zjednoczonych, Szwajcarii i 
Szwecji.

Wprowadzone zostaną znaczne u- 
łatw ienia paszportowe dla gości za
granicznych i  uproszczenia w  zawie
ran iu  na Targach transakcji handlo
wych z zagranicą.

Dramatyczna walka u brzegów Palestyny
ratę&y nielegalnymi Imigrantami a brytyjską flotyllą
Propozycje min. Marshalla w sprawie palestyńskiej

Wicepremier Wozniesienski
członkiem Poliłbiura 
KC WKP(b)

MOSKWA, 28.2. (PAP). — Na ostat
nim posiedzeniu KC WKP (b) prze
wodniczący centralnej kom isji p la 
nowania ZSRR, wicepremier Woz- 
nieeieriski, został wprowadzony w 
skład członków B iura Politycznego

Zamiast zatrudnienia deportowanych
górnicy brytyjscy doradzajq szkolenie kadr

Tillessen
skazany na 15 lał

BERLIN, 28.2. (PAP). Sąd w Kon
stancji wyda! wyrok na Heinricha Til- 
iesseńa, który >v sierpniu 1921 r. zabił 
wicekanclerza Niemiec dra Erzbergera. 
Tillessen został skazany na 15 lat wię
żenia z zaliczeniem półrocznego eresz- 
-u oraz na pokrycie kosztów sądowych.

LONDYN, as.I (PAP). B ry ty jłk i 
związek górników, poinformował w 

i czwartek, dnia 27 tm . premiera Atilee 
j i jego kolegów wchodzących w skład 
i nadzwyczajnej rady kryzysowej, że 
1 związek zamierza stworzyć specjalną 
| organizację, której zadaniem byłoby 
- pomoc rządowi w podniesieniu pro- 
j dukeji węgla do poziomu 300 milionów 
ton węgla rocznie.

Po posiedzeniu, jakie odbyło się w 
tej sprawie u premiera Attlee wyda
no komunikat, który podał do w ia
domości, że delegacji^ górników zo
stały zakomunikowane środki, które 
rząd brytyjski zamierza zastosować 
dla umożliwienia dodatkowych przy
działów dla górników.

W sprawie zatrudnienia deportowa

nych 2 Europy w kopalniach b ryty j
skich delegacja górników stoi r.a sta
nowisku, że uważa za kor^ystniejszć 
szkolenie młodych kadr brytyjskich.

Premier Attlee w oświadczeniu na 
temat sytuacji węgl&wej na piątko
wym posiedzeniu Izby Gmin »twier
dził, iż od ubiegłej soboty ilość nie- 
zatrudnionych w Wielkiej Brytanii 
zmniejszyła się o 634.000 o*ób. W obec
nej chwili jest zarejestrowanych w 
Wielkiej Brytanii 1.749.021 bezrobot
nych.

Omawiając możliwość zniesienia ogra 
niczeń zużycia energii elektrycznej 
Attlee stwierdził, iż w chwili obec
nej elektrownie brytyjskie dysponują 
przeciętnie zapasem paliwa na 16 
i Pół dnia.

JEROZOLIMA. 28.2. (Obsl
czwartek 27 bm. w pobliżu 
PAestyny dostrzeżono statek, wiozący 
nielegalnych, imigrantów do Palestyny.
 ̂ /Nielegalni imigranci stawili żywy o- 
por, g<jy sześć torpedowców angielskich 
pta,rzymaio statek „Haim Arlosofóff“ . 
Fodczas próby , owładnięcia statkiem 8 
marynarzy brytyjskich" zośtalo wzie- 
t.yta do niewoli 1) rozbrojonych, 6 spo
śród nich udało się wyskoczyć za burtę 
1 zbiec z rąk imigrantów. '

Potoki wody, skierowań« przez torJ 
pedowce na, pokład, okazały się mai© 
skuteczni i musiano użyć bomb łzawią
cych. Po godzinnej walce Anglicy zdo
byli statek. Szczegóły tę nadało radio 
ókręiowe do tajnej radiostacji żydoW-

wl.j W j sklej, zankn Anglicy opanowali okręt.
Pomimo eskorty marynarki brytyj

skiej, statek imigrantów zdołał dobić do' 
brzegu w odległości kilku kilometrów>gn
od Harfy, gdzie osiadł na mieliźnie.

Setka pasażerów wysiadła na ląd. Jed 
nąkże po'icja i wojsko otoczyły irriigran 
tów, zanim zdołali oni zapuścić się w, 
W igljb kraju. W Haifie'zamknięto wszy' 
stkie sklepy,, a ludność usiłowała, sfor
sować dostęp do miejsca lądowania. Po
licja pokrzyżowała te próby.

Podczas gdy jednostki marynarki 
wojennej skierowały armaty i ka
rabiny maszynowe na wybrzeże, 
gdizie policja i armia otoczyły 
„przyczółek mostowy“ imigrantów, na 
statku, który osiadł na mieliźnie w od
ległości kilku metrów od brzagu, pod-

Delegacja Swiatawej Federacji Zw. Zaw.
przybyła do Iranu

MOSKWA, 28.2. (PAP). Agencja TASS 
donosi a Teheranu o przybyciu oelęgacji 
Światowej Federacji Związków Zawód© 
wych.

W skiad delegacji wchodzą: przedsta
wicie! angielskich związków zawodo-
wyth, Harris i francusldch związków 
zawód. —■ Maifaite. Rrząd irański nielojal

nie ustosunkował się do delegacji, myl
nie informując przedstawicieli irańskich 
Bwiązików zawodowych o terminie jej 
przybycia do Teheranu.

Poza tym banda chuliganów napadta 
na przedstawicieli irańskich' z>wią/,ków 
zawodowych i nie dopuścił* j<jh na"louii- 
5 ko.

niósł się sztandar, a pasażerowie śpie
wań bez przerwy narodowy hymn ży
dowski „Hatikwah“ . Jednocześnie w 
dzielnicy żydowskiej Haify wybuchły 
spontaniczne manifestacje.

WASZYNGTON, 28.2. (PAP). Ame
rykański minister spraw zagranicznych 
Marshall wystąpił wobec brytyjskiego 
mims.tra spraw ^granicznych Bevina z 

by -ro:!PalTzono ewantualność 
wmesiema sprawy Palestyny na forum 
uiNZ przed najbliższym, wyznaczonym 
na wrzesień posiedzeniu Generalnego
¿gromadzenia ONZ.

Marshall _ wystąpi! również z propozy- 
cj_ą zorganizowania w Palestynie policji 
miódzynarodowej. Decyzja w sprawie 
utworzenia policji miałaby być powzię
ta przez ONZ.

Następnie minister Marshall zapropo
nował wysianie komisji ONZ do Pale
styny, która po zbadaniu stanu rzeczy 
na miejscu złożyłaby sprawozdanie Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych. M i
nister Marshall zapytuje poza tym, czy 
W. Brytania zgodzi się przyjąć ^powier
nictwo nad Palestyna z ramienia ONZ.

W brytyjskich kolach miarodajnych 
oświadczają, że Wielka Brytania goto
wa jest prźyjać powiernictwo nad Pa
lestyną, względnie przyjąć takie powici 
metwo wraz ze Stanami Zjednoczonymi. 
Nic zgodzi się natomiast na powiernic
two innego państwa nad Palestyną.

!
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Obrona rolnictwa czy apologia kapitalizmu?
Urojone obawy „Gazety Ludowej“ i ich źródło

wczorajszym „Glosie Lu- 
au zamieściliśmy na tym miej- 
seu artykuł prof. Parnasa na te- 
t«at walki z chorobami zwierząt 
! roślin oraz szkodnikami polny- 
tT1!, Autor artykułu, specjalista 
w tej dziedzinie, zajmuje obecnie 
stanowisko Nadzwyczajnego Na- 
pełnego Komisarza do walki z 
klęską epidemii wśród zwierząt

szkodnikami pól.
Dziwnym trafem również „Ga 

?,6ta Ludowa“ zamieściła wczo- 
raj artykuł o rolnictwie. Tytuł 
'*** gromki: „Rola państwa w 
rozwoju rolnictwa. — O wyj- 
8016 z zacofania i zniszczeń“. Te- 
i8®* rolniczy służy p. B. A. tylko 
]*ko pretekst do atakowania n:e- 
‘Stniejącyth w naszej rzeczywi- 
"°ści niebezpieczeństw7, zagraża 
'ących rzekomo rolnictwu.

Autora tego artykułu, p. B. A. 
™a‘° w gruncie rzeczy obchodzi 
^Prawa chłopów polskich. Mówi 

z pogardliwą w7ielkopańską 
'wyższością o „postawie rolnika“, 
i ° ry tylko „liczy na własną bez 
radność, skazany jest na wyższe 
y ły przyrody, z rezygnacją przyj 
Jurije swoje niepowodzenia... 
Lzęsto wycofuje się całkowicie 
®° gospodarki wegetatywnej“...

Dziwni© brznrą te słowa w 
piśmie, imitującym organ ludo
wy. My natomiast żnamy zgoła 
mne cechy w „postawie rolnika“, 
wiemy, że od stuleci walczy! on 
7~ obszarniczym uciskiem i wy
zyskiem, pamiętamy jeszcze eąj- 

bobrze czasy strajków 
chłopskich w przedwrseśsitwej

u v* J  Walłt  ̂ masy eftfópńw 
połs«ieh przeciwko spychanm jej 

»gospodarki wegetatywnej“, 
Przeciwko kartelom i" rządom pro 
kartelowy«.

Klasa robotnic»«, która w
'większości wywodzi się z 

.^wiejskiego, doskonałe rozu
mie istotne pragnienia tego ludu.

państwa:
„Jem bowiem państwo wyzyska 

swoją kolosalną przewagę jako esyn 
nik planowania, jako dysponent śród
ków finansowych, podstawowych su
rowców, zakładów energetycznych, 
środków komunikacyjnych itd itd., 
wszelka Inna przedsiębiorczość nie 
będzie miała ładnych szans wytrzy
mania konkurencji, przejdzie do sta 
nu wegetacji lub zamrze całkowi
cie“ .

W tej ponurej wizji udefza m.

Na tym zrozumieniu opiera się, Dalej p. B. A. wróży calkowi- 
m. in. sojusz robotniczo-chłopski, tą ruinę naszemu gospodarstwu 
będący podwaliną Polski Ludo- narodowemu wskutek pdlityki 
wej.

Masa chłopska doskonale poj
muje korzyści, jakie jej daje ten 
sojusz. (Słiłopi nie zapomnieli je
szcze o reformie rolnej, o skaso 
wanin długów, o zmniejszeniu 
podatków, o wyzwoleniu spod 
niewoli kartelowej. (Shlopi widzą 
na własne oczy, jak rośnie stru
mień korowanych przez państwo 
na wieś towarów przemysło
wych.

A „Gazeta Ludowa“ maluje 
straszliwy obraz zaniedbania roi 
nictwa:

„Poza »»Sleg państw» eliminowa
ne są szczególnie te dziedziny »«•- 
podarowania, które dla władz pań
stwowych są trudno uchwytne, tsn„ 
które nie tylko ni* wchodzą w za
kres jego przedsiębiorczości, ale * 
trudem się nadają do bezpośredniego 
kierowania przez /czynniki admini
stracyjne 1 do ścisłego planowania.
Jest to przede, wszystkim rolnictwo 
i Wszelka inna drobna przedsiębior
czość. Te dziedziny okazane są coraz 
więcej na własne siły“ .
Jeżeli autentyczny polski chłop 

przeczyta te słowa, powie zape 
wne: „mądrze gada, ale dlaczego 
n;e mówi, w jakim kraju tak się 

leje?“. Bo do obrazu Polski 
dzisiejszej, do aktualnej polityki 
rządu polskiego, to wszystko jest 
tak samo mało podobne, jak par 
tła p. Mikołajczyka do chłop
skiego stronnictwa.

utrzymaniu dzisiejszego modelu 
gospodarczego Polski, vi zacho
waniu własności całego narodu 
nad wielkim przemysłem i ban
kami. Taki sam jest stosunek do 
tej sprawy olbrzymiej większo
ści masy rzemieślników i nawet 
większości drobnych przemysłów 
ców. ,

Tylko mała garstka kapitali
stów jest przeciwna temu mode
lowi gospodarczemu Polski, bo 
marzeniem tej garstki jest po
wrót do panowania trustów i 
karteli, bo .pragnieniem jej jest, 
aby państwo nie miało „kolosal-

m. wyrażenie „wszelka inna \ nej przewagi“ nad kapitałem pry 
przedsiębiorczość“, które spotka- watnyrn, lecz zachowywało się 
łiśmy już w wyżej cytowanym 
urywku i które powtarza się
Wele razy w artykule p. B. A.

jako rzekomy „czynnik nadrzęd
ny“. '

Artykuł „Gazety Ludowej“ jest
Nie jest to pierwszy wypadek, wyrazem tych marzeń i pragnień 

że publicyści „Gazety Ludowej“ 
zwalają na jedną kupę. całą 
„przedsiębiorczość prywatną“, a 
więc i chłopską, i rzemieślniczą, 

kapitalistyczną.
Robi się to; aby podsunąć myśl 

o tożsamości interesów wszelldej 
inicjatywy prywatnej, jako prze
ciwstawnych interesom państwa,

Ale jeżeli potraktujemy spra
wę nie abstrakcyjnie, lecz kon
kretnie, to  przekonamy się, że 
dążenia ; celę poszczególnych 
odmian inicjatywy prywatnej nie 
s? bynajmniej identyczne. Przy
tłaczająca większość tak ogólnie

listycznego w okresie jego roz 
kwitu („w ustroju liberalnym“ 
i szczególnie w okresie imperia
lizmu według terminologii p. B. 
A. „w okresie interwencjoniz
mu“) jest historią nieustannych 
walk pomiędzy pracą a kapita
łem, pomiędzy chłopami i ob
szarnikami, pomiędzy poszcaegól

O prawo cło pracy
dla m ło d ych  s ił naukowych

Ogłoszony został osia M o tragieaty 
bilans strat poniesionych przez 
polską w okresie okupacji. Ponad 480 
uczonych utraciły nisze w y it ie  Heael- 
nie i instytuty naukowe.

Rzecz jasna, że dla wypełnieni* kA 
w nauce potrzebny nam będzie ofcre* 

r ___ _ ______ azasu znacznie dłuższy aniżeli w in
nymi odłam am i k łasy kapitalisty- j nych dziedzinach naszego życia Mro
cznej, w a lka  o w ładzę, o żłób, o | dowego. Toteż wydaje nam się, ł* 
kredyty i subw encje  z kasy pań- I jest rzeczą palącą dokonanie rewizji 
stwowej, o ulgi podatkow e, ta - ! naszej dotychczasowej praktyk* « 
ryfowe itd. itd . - j dwóch sprawach, mających związek *
’ Zresztą /polski chłop, W k tó re - dopływem nowych sił do nauki.

garstki kapitalistów:
„W nstroju liberalnym — piue p.

B. A. — , całość gospodarki społecz
ne,j była w jednakowym mniej lub 
więcej stopniu przedmiotem załnte- 

•resowań i wpływów państwa, wystę
pującego . wyłącznie w roli czynnika I, podw a liny  
nądr^ędneg». W okresie interwen- i szczęścia i

go domniemanej obronie wystę
puje „Gazeta Ludowa“, jeszcze 
n’e zapomniał o tym, jak to sa
nacyjne państwo („czynnik nad
rzędny“) w imię „interesu ogól
nego“ wspomagało obszarników 
i kapitalistów w okresie kryzysu, 
a chłopom nie tylko pozwalało 
ginąć, ale jeszcze ' spychało na 
dno ręką komornika i egzeku
tora.

Cała dzisiejsza Polska, żywa 
i twórcza, odbudowująca z ruin 

swego przyszłego 
dobrobytu, realizują-

Dokonanst musi być rewizja w śpie
wie materialnego zaopatrzenia ładzi go
tujących się do pracy naukowej. Lu
dzie ci obecnie, pracują czasem w wa
runkach materialnych niezmiernie cięż
kich. Rozumie *ię, że trudna ogólna sy
tuacja gospodarcza i konieczność osz
czędzania, zakreśla wąskie możliwości 
rewizji w tym kierunku. Pewne kro
ki znamionujące zasadniczy stosunek 
państwa do tej sprawy powinny jednak 
mieć miejsce.

Musi też zostać dokonana rewizja 
w dotychczasowym stosunku do mło
dych sil naukowych, me dopuszczalnych 
dotychczas do samodzielnej pracy nau
kowej. Jest to zagadnienie nabrzmia-

delalywania państwa na układ sto- i.nió" dzisie jszego P aństw a Lu d ó - i te wskutek trudności napotykanych 
sunków gospodarczych, i  to Pod k ą - | w ego p rzec iw ko  WSŻelkim p ró - j przez młodych, często zdolnych nau- 

widzenia

cjonizniu przedsiębiorczość publiczna  ̂ca ofiarnie Plan Odbudowy GOS- 
byla tylko jednym z narzędzi cd- | podarczej, stoi twardo W obro

tem widzenia interes« ogólnego, j bom przywrócenia kapitalizmu. 
P a ń s tw o  za ch o w a ło  w ię c  n a d a l i  w  j Jedynie garstka pogroboweó.w 
pcini charakter arbitra“ . Polśki przedwrześniowej marzy
Trudno powiedzieć, .czego w 

tym zdaniu jest więcej: ignoran-pojmowanej inicjatywy prywat- 
nej, mianowicie masa chłopska, j cii czy zakłamania, 
jest żywotnie zainteresow ana w !<- Cała historia państwa a-

o restauracji dawnego stanu.
Wyraz:cielką tych 

Gazeta Ludowa“.
dążeń jest 

A. Sz.

Dumny Anglik
P. Sayory — deputowany cm, 

Sielskiej Izby Gmin, uznał, że ska, 
zanie przez sąd polski uczestnika 
podziemnej organizacji faszystów, 
sklej. Kazimierczaka, obraża god- 
noić W ielkie j Brytam i, albowiem 
hazimierczak był tłumaczem ko. 
respondenta angielskiego w Pol-  
scg. Toteż zażądał interwencji rzą
du angielskiego w tej sprawie.

I  w ogóle jest niezadowolony. 
Tak samo jak  p. Roberts — także 
deputowany, który jest w posiada, 
mu informacji, że w Polsce cne. 
szłuje się sekretarzy i tłumaczy ko 
respondentów brytyjskich. Źródła 
swych inform acji p. Roberts nie 
podał, ale jak wiadomo, gentlema. 
ni mówią tylko prawdę.

Minister Mayhew, odpowiadając 
na powyższe interpelacje, pouczył 
deputowanych, ze Kazimierczak 
jest polskim obywatelem i nie jest 
rzeczą brytyjską wyrażanie opin ii 
o decyzjach polskich sądów.

Jest to taka oczywista prawda, 
do której nie mielibyśmy nic do 
dodania. Musimy jednak zazna, 
czyć:

Po pierwsze — aczkolwiek w io. 
dome jest, że gentlemani mówią 
tytko prawdę, to jak każda regu, 
*«. tak i ta została w wypadku, wy 
stąpienia p. Robertsa naruszona 
wyjątkiem. Żaden bowiem sekre-

' . T ,  ■ '}Tnacz korespondentów angielskich -  z wgjt$ kiem Ka_
zimierczaka. nie został w Polsce 
aresztowany. Co się zaś t Ra_ 
zimierczaka, to został on areszto
wany nie za to, że był tłumaczem 
— i nie tylko tłumaczem jak wia
domo — p. Selbijego, a jedynie za 
to. że był łącznikiem podziemnej 
organizacji terrorystycznej.

W stosunku zaś do p. Savo. 
ry ‘ego, który stoi na straży „god. 
rtości bryty jskie j“ , musimy przy. 
pomnieć, że Warszawa leży nad 
Wisłą, a nie nad Gangesem. Ten 
niezależny od nas szczegół geogra 
ficzny powinien p. Savory‘emu za. 
oszczędzić kłopotów w rodzaju 
tych, jakie ma z powodu Kazi. 
mierczaka.

€t¥K

U źródeł demokrac j i  polskiej
Dwie pożyteczne prace historyczne*)

Dwa tomy safekńw i przyczyn 
ków historycznych Zygmunta Mly 
marskiego — „Okruchy dziejów" i 
„Z  d-zmfów demokracji polskiej“  
— przynoszę wiele materiałów aa 
sługujących dziś właśnie na przy
pomnienie. Młak) znacznej różno
rodności lematów, zebrane w 
tych książkach prace mają dwie 
cechy charakterystyczne: 1) pod
porządkowane są reprezentowanej 
przez autora idei demokracji i 
postępu, idei wolności polskiej i 
wszechludzkiej; 2) dotyczą Spraw 
i zagadnień, zazwyczaj pomija
nych lub tuszowanych przez hi. 
storiograrfię oficjalną starej daty, 
ze względów polityczno - społecz. 
nych i w imię źle pojętych zasad 
dydaktycznych.

Zwłaszcza, gdy chodziło o przed 
stawienie historii polskich ru
chów demokratycznych i rewolu
cyjnych, obraz ich często ulegał 
spaczeniu i zaciemnieniu. W  szki 
cu o Edwardzie Dembowskim i ks 
Ściegiennym pisze Młynarski m 
in. ..Dembowski był dla oficjal
nej historiografii Polski osobą 
bardzo niewygodną. Należało go 
więc unieszkodliwić. Zastosowano 
wobec niego metodę najskutecz
niejszą, z takim powodzeniem prze 
prowadzoną także wobec ścięgien 
nego. Dembowskiego ubrązowio- 
no, pomijając całkowicie jego wy 
jątkowe w historii Polski stano
wisko ludowo - demokracyjne“.

Historię przykrawano i przy
stosowywano do pojęć i potrzeb 
klas rządzących; to, co stawało w 
poprzek tym poj?0’0™ i potrzebom, 
preparowano w odpowiedni spo
sób, albo wyrzucano po prostu za 
burtę.

Prace Młynarskiego umieszczo
ne są w kręgu zagadnień polskich 
lub z Polską związanych, p;-zy 
czym główny nacisk położony na 
historię naszych Tuchów wolnoś
ciowych oraz emigracji demo
kratycznej w czasach rozbiorów 
i porozbiorowych.

Ze szczególnym upodobaniem i 
znajomością rzeczy uwypukla Mly 
narski i zbliża rozumieniu dzisiej
szego pokolenia wielkie postacie
prekursorów i bojowników demo
kracji polskiej, Szymon Ko

narski. Edward Dembowski, ks. 
Piotr Ściegienny, Walerian Wró
blewski, Jaimlajfe .Paw; o w ski i i n 
ui, stawiając ich na s^ifókim tle 
epoki,
nych i sppTeraiYyyłr®' warunków 
ówczesriości. Bardzo ciekawe i po. 
żyteczne są materiały, dotyczące 
sytuacji chłopów oraz chłopskich 
dążeń wyzwoleńczych w okresie

powstania listopadowego i po j-e. 
go upadku (w pracach „Darcie

. 'Zb ió r' ,./. dz ie jów  dem okrac ji 
w ń s k ió j'-’ u z iip ę łn it au lo r * <•*)n mi 
iffifii wńęn 1 e u i ' his l ó ry^nyłlS liii a 
nowieie „Złotą Książeczką“ ks. 
Ściegiennego w pełnym tekście.

Prace M łynarskiego mają po. 
w a żn ą w a r I ość i n s tv u k t y w na. P w

, destynuj* je do lego przede wseyet 
j kun ta okoliczność, że ożywione 
są duchem patóoląwmym i oby
watelskim. iwniłpwąnięns szczyt
nych ideałów wolności i sprawje. 
diiwości spólóczkicj, że w swym 
wydźwięku ideologicznym współ, 
grają z tym właśni«, czym żyje 
i krzepnie Nowa Polska.

Bolesłmu /h idzińsk i

Przyczyny naszego błędu
Jeszcze e tytułach własności dla działkowców

Dma_ 18 lutego zamieściliśmy w „Gio- j była mowa o tym, że wnioski o wp m  ■
sie Ludu“ artykulik pt.: „O tytuły włas- nie do ksiąg hipotecznych tytułów w ias jw ino  
ności dla . działkowiczów

m j wiewają i iwdatwńunt *? t*rdzo

* )  Zygmunt M łynarski (Wincenty 
Banaś). Okruchy Dziejów.... Warsza
wa, Sp Wyd. „Książka“  1946, str. 198. 
— Z dziejów demokracji polskiej, War 
ssawa, Sp. W y i. ^ s ią ik a “  1946 str.
m

Chłopi
o amnesłionowanych

,W „Dzienniku Ludowym“ ' S. Oiszew 
ski omawia zagadnienia pomocy dla am , . 
nestionowanycłr widziane z punktu wi- 16 łoSV O Planie TrzylełniW 
cizenia chłopa. W artykule pt. „o, właści- ■
wy stosunek do amnestionowanych“ au- I
tor pisze: _ J

„Dziś, kiedy do iscznych
wrócą amriestionowani, nrusimy sobie 
z tego jasno zdać sprawę, aby nie po
pełnić nowych błędów, które by tych 
ludzi odsunęły od życia społecznego 
wsi.

Gospodarstwa amnestionowanych są 
w większości wypadku zaniedbane, bo 
przez długie miesiące były zdane na 
opiekę kobiet, ewentualnie ojców, czę 
sto wyprzedano się z inwentarza, do 
niejednej chaty aronestionorwanego 
zaglądać będzie na przednówku głód.

0 tym trzeba sobie powiedzieć ja
sno, lepiej trochę wcześniej, niż za- 
późno. Gromadzkie Rady Narodowe 
powinny wiedzieć o każdym amnestio j 
nowanym, powinny wiedzieć, co robi i 
i czy ma enokomiczne podstawy, do 
tego, aby żyć uczciwie.

Rady Narodowe muszą starać się 5 j , 
czuwać, aby dotychczasowi przestęp- ; 
cy polityczni, ze względu na sytuację j 
ekonomiczną, nie stali się pospolitymi !

Ze swej'strony pragniemy jeszcze 
zwrócić uwagę na poważną rolę, jaką 
ma do spełnienia na tym odcinku Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej i demokra
tyczne organizacje młodzieżowe na w«i-

„Dziennik Gospodarczy“ zamieścił sz® 
reg wypowiedzi na temat Planu T rzy; 

, letniego. Majster fabryczny ob. Antom 
wiosek i Marczak tak m. inn, pisze na ten temat:

czy, aby amnestionowanych otaczać 
cieplarnianą opieką, aby ich wyróżniać 
wśród reszty obywateli, którzy wie
dli cały czas normalny tryb życia, ale 
trzeba do nich podejść rzeczowo.

Gromady wiejskie muszą tak za jąć 
się amnestionowanyml, aby zamknąć 

im drogę do lasu, a przez to «robić * 
niefa pożytecznych łudzi“ .

którymIności na ziemię uzyskaną z reformy roi! W związku z tym Redakcja otrzymała
— ..........— -----  i od wkernieistre sprfwiedffwości ob. Leo-

I na Chuju», wyjaśnienie, iż przytoczone w 
naszym artykuie dane nie_ odpowiada ją 
prawdzie., W rzeczywistości Towiem do 
dn. I lutego ar. do wydziałów-hipotecz
nych sądów okręgowych wpłynęło nie 223 
tyś. wośo«ków, lews'- 287 tys„ z czego 
'ząłatuńooo nie 75,8 tys., lecz 264,8 tys. 
wniosków o wpisanie do ksiąg hipotecz
nych prawa własności n« działki pocho
dzące z parcelacji.

Pozostałe wnioski (około 7,5 proc;) 
nie zostały jeszcze załatwione z tego 
względu, że Urzędy, Ziemskie nadesła
ły niekompletne wtokiski, sądy zaś -zmu
szone są żądać ich uzupełnię-»».

Ponadto wiceanfriister Chajri doda
je, że w myśl preliminarz« Min. Rolni
ctwa i Reform Rolnych ' projektowano 
do dn. I Jipca 1946, r. dokonać wpisów 
365,5 tys. tytułów własności. Niemniej 
jednak do dn. 1 lutego, ,tzn. siedem tnie 
sięcy po ustalonym terminie, wpiynwjl 
— jak widzieliśmy wvżej — tyiko 28; 
tys. wniosków.

Notujemy % głębokim zadowoleniem, 
że Min. Sprawiedliwości iczuwa nad tą 
sprawą i ma doi,-ładne dane o działal
ności wydziałów hipotecznych. ( 

Stosunek ten jaskrawo odbija1 od po
dejścia Min Reform Rolnych za cza
sów p Mikołajczyka Obowiązkiem 
tego resortu było dopilnować, aby 
wszystkie wnioski: zostały zgłoszone w 
terminie przez ministerstwo ustalanym. 
Ale nie dopilnowało. Nie kontrolowało 
podległych Urzędów Ziemskich, nie 
doprowadziło sprawy do końca. I, co 
gorsza,, resort ten nie tylko nie wie nic 
o losie zgłoszonych wniosków, lecz 
wprowadzą w błąd opinie, publiczną, po 
dając do prasy nieprawdziwe dane. Al
bowiem ’zawarte w naszym artykule fał
szywe cyfry zaczerpnięte zostały z nr 
4 (33) „Biuletynu prasowego“ Min. Roi 
nictwa i Reform Rolnych z dnia 30 stycz 
nia br.

Ten epizod statystyczny świadczy, ze 
nasz apel do nowego kierownictwa 
Min. Roln. i R. R. 0 uporządkowanie 
sprawy wpisów był uzasadniony, choć 
merytorycznie kwestia przedstawia się 
dla masy dziatkowiezów o wiel® korzyst 
niej, niż sądziliśmy.

Tym lepiej!

„Są jeszcze trudności i ogranicze
nia. Ludzie narzekają z przyzwyczaje
nia. ale przecież jakoś żyją i to coraz 
lepiej. Kto chce pracować i potrafi, to 
daje sobie radę. A przecież minęły za 
ledwie dwa lata, bardzo trudne i cięż. 
kie. Trzeba było zaczynać prawie od 
początku. Wszystko organizować. Ob
jęcie jednym planem gospodarczym 
całego życia narodowego usprawni na 
sze życie. Pozwoli jeszcze szybciej i 
l&piej, w ciągu najbliższych trzech lat, 
odbudowywać zniszczony przez wojnę 
kraj.

Praca choćby w najmniejszym war 
sztacie produkcyjnym musi być upo
rządkowana. Cóż zatem mówić o ta
kim wielkim warsztacie, jakim jest go 
spodarstwo całego Narodu. Ono tym 
bardziej wymaga uporządkowania. 
Plan gospodarczy obejmuje wszystkie 
warsztaty pracy, wprowadza ład i po
rządek, reguluje produkcję, wyznacza

przestępcami kryminalnymi. " ; każdemu właściwe miejsce, wskazuje,
To, co mówimy i piszemy, nie zna- ; co i ile trzeba produkować.

A najważniejsze, że plan wysuwa 
na czoło człowieka. Jego zaopatrzenie 
i aprowizację, danie mu zatrudnienia i 
warunków do życia. Bo człowiek jest 
najważniejszy, bo człowiek to praca. 
I • jeszcze jedno: Pian utrwala zdofcy. 
cze świata pracy. Daje mu pewność, 
że owoce jego pracy jenru tylko siu- 
żyć będą“ .

kowców ze strony starych profesorów 
i niektórych senatów akademickich. 
Rozwiązanie tego zagadnienia uważamy 
za zadanie kardynalne, bo dająpe moż
liwość natychmiastowego uzupełnienia 
w pewnym chociażby stopniu olbrzy
mich wyrw dokonanych przez okupa
cje.
„ Decyzja » dopuszczeniu do samototel- 

nej pracy naukowej I wykładowczej 
spoczywająca dotychczas wyłącznie w 
rękach senatów akademicMeh powinwa 
ulec aasddniczej rewizji.

Młodzi naukowcy muszą mieć moż
ność przeprowadzania samodzielnych atu 
diuw, badań, wydawania publikacji nau
kowych, prawo wykładania. Trzeba 
stworzyć warunki sprzyjające uaktyw
nieniu wszystkich twórczyeh w mmc« 
młodych sil. ooą

Sgrąwa nowych, młodych kadr mcm»- 
nych, t« zagadnienie nie tylko nauki 
polskiej — to zagadnienie ogóbtopań- 
stwowe.

Nowy minister oświaty przysłuży się 
dobrze nauce polskiej, jeśli potrafi za
gadnienie to należycie rozwiązać.

P. U. R.
obecnie Ogólne*W Łodzi obraduje 

polski Zjazd PUR.
Wyniki pracy, z jakimi PGR przyby

wa na swój Zjazd, są imponujące. Do
konał on przesiedlenia z zagranicy do 
kraju ponad 4.000.000 osób, wewnątrz 
kraju przesiedKł ponad 2.900.000 osób, 
ponadto dokonał wysiedlenia z Poł-.ki 
ponad 1.600.000 Niemców. W czasie 
swej dotychczasowej działalności PUR 
osiedlił na Ziemiach Odzypkanych po
nad 3.606.090 osób.

Wystarczy uzmysłowić sobie trudno
ści transportowe, finansowe , i organiza
cyjne, z jakimi borykał się RUR w swej 
pracy—-zwłaszcza w pierwszym okresie— 
aby zrozumieć ogrom dokonanej pracy 
i zasób dobrej woli, energii i poświęce
nia. włożonego w je j Wykonanie.

Nie brak było pretensji i narzekań 
pod adresem PUR. Niewątpliwie 
były w pracy PUR niedostatki. I nie 
tylko — choć głównie — spowodowa
ne brakiem środków transportowych, 
brakiem dostatecznych środków finan
sowych i innych przyczyn obiektyw
nych, ale także wynikające albo z bra
ku doświadczenia, albo też z nieudol
ności a czasem i szkodnictwa tego czy 
innego urzędnika.

Były niedostatki. Wydaje się jed
nak,- że przy wykonaniu zadania prze
kraczającego rozmiarami wszystko, e® 
w tej dziedzinie kiedykolwiek było do 
zrobienia, nie mogło ich nie być. Wy
starczy sobie uświadomić, że dla prze
siedlenia ponad 8,000.000 osób wraz 
ł dobytkiem potrzeba było setki tysięcy 
wagonów i dziesiątki tysięcy lokomo
tyw — nie hamując równocześnie ogól
nego życia gospodarczego kraju.

A'e przy tym wszystkim zadanie głów 
r.c, zadanie zdawałoby się niewykona) 
nc w ramach naszych skromnych moż
liwości — zostało wykonane. I w tym 
wielka zasługa pracowników PUR i 
jego kierownictwa z wiceministrem 
administracji, tow. Władysławem Wet. 
skini na czele.

Przed PUR stoi jeszcze Mer«g 
ważnych »dań. przcde uszystk!łB 
udania osiedleńca* na dicmiaob 
■yskanych.
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Lekc ja  w ybo rów ra d z ie c k ic h
Zakończyły się wybory w 16 

radzieckich republikach i ogło
szone zostały wyniki. Zasługują 
one na baczną uwagę i szczegó
łową analizę.

Fakty i cyfry rozbijają w ‘ puch 
fcntysowieckie bzdury, przy po
mocy których reakcyjna pra^p 
usiłuje oczernić demokrację ra
dziecką. Jeśli dosłowny sens wy
razu „demokracja“ oznacza wla 
dzę ludu — to właśnie wybory 
w Związku Radzieckim dowodzą 
istnienia tam demokracji — jako 
władzy całego narodu, a nie’' po
szczególnych jego warstw.

Zwróćmy uwagę na te rysy 
charakterystyczne wyborów, kto 
re rzucają się w oczy każdemu 
obserwatorowi, niezależnie od 
tego, do jakiej partii należy.

Kampania wyborcza w Związ
ku Radzieckim przekształciła się 
w narodowe święto. Świąteczny 
nastrój wyborów radzieckich — 
to fakt o ogromnym historycz
nym znaczeniu. Nie jest to już 
zwykłe spełnienie obywatelskiego 
obowiązku, ale ogólnonarodowa 
uroczystość.

W ' starych krajach demokra
tycznych działacze polityczni in
teresują się jedynie wynikami 
wyborów, jedynie podsumowa
niem głosów. Wynika to z po. 
glądu na naród, jako na „głosu
jące stado“. Burżuazyjnym par
tiom głos i biuletyn wyborczy 
przesłaniają żywego człowieka. 
Stąd biorą się 1'czne nadużycia, 
przekupstwa wyborcze itd. W y
borcy zaś odpłacają się za to zu 
pełnym brakiem zainteresowania 
wyborami, apatią, obojętnością i 
apoKtycznośUą.

Milionom ludzi w Ameryce zu
pełnie jest obojętne, kto zwycię
ży w wyborach: republikanie czy 
demokraci.

Wiedzą oni doskonale, że partie 
polityczne interesują się n mi wy 

''łącznie w okresie kampanii wy
borczych; a potem przez szereg 
lat nie będą oni wcale istnieć dla 
wybranych przez siebie posłów i 
dżfalaczy , politycznych. Udział 
połowy • uprawnionych do głoso- 
wania w -wyborach jest uważany 
za „niezłą“ ’ frekwencję. Udział 
2/3 wyborców — to już wielkie 
zwycięstwo. Większej frekwencji 
i ie udało się dotąd uzyskać w 
żadnym kapitalistycznym kraju, 
pretendującym do miana demo
kratycznego. Najczęściej — więk 
szość wyborców siedzi obojętnie 
w domu, nie. okazując żądnego 
zainteresowania wyborami.

W radzieckim kraju natomiast 
widać wielką aktywność i pow.

Zamieszczamy artykuł wybitnego publicysty ra
dzieckiego D. Zasławskiego napisany specjalnie 

dla „Głosu Ludu"

szechnę wolę całej dorosłej lud
ności, by wziąć udział w wybo
rach.

Cóż więc stanowi tak potężny 
bodziec dia całej radzieckiej lud
ności, jeśli brak jawnej walki
wyborczej, jeśli występuje tylko nowi.

: kapitalistów, gdzie stworzono 
pełny i niewzruszony sojusz ro
botników i chłopów, gdzie wy
wodząca się z klasy robotniczej 
i chłopstwa — inteligencja służy 
swojemu narodowi i tylko narol

jedna partia —- blok komunistów 
bezpartyjhych, jeśli istnieje tyl

ko jedna lista? Przymus? Podo
bne przypuszczenia są wprost 
śmieszne i głupie. Nie" tak glo
sują ludzie, kiedy się ich zmusza 
cło wzięcia udziału w wyborach 
wbrew ich woli. Burżuazyjni ob
serwatorzy nie chcą — a raczej 
boją się — zrozumieć to nowe, 
niezwykle ciekaw© zjawisko po
lityczne.

Co czują ludzie radzieccy, któ- 
rzy, często wystroiwszy się w 
wą najlepszą odzież, często z 

dziećmi, idą uroczyście do urn 
wyborczych? — Serca ich pełne 
są wzniosłego uczucia, . ogólno
narodowej moralno - politycznej 
jedności, pełne poczucia ścisłej 
wspólnoty wszystkich pracują
cych -w kraju i uczucia brater
stwa narodów, oczyszczonego ód 
wszelkich ^elementów szowiniz
mu. Odczuwają wielką miłość 
ku swej ojczyźnie i mają samo-! 
poczucie pełnoprawnych obywa- ’ 
leli,' gospodarzy swego kraju i 
budowniczych własnej przyszło
ści.

Ogólnonarodowa zgoda rodzi 
się tylko tam, gdzie zlikwidowa
no ąntyludowe klasy obszarników

Ze zdumieniem przygląda! się 
cały świat moralno-politycznej je 
dności radzieckiego narodu w o- 
kresle wojny. Historyczne zwy
cięstwo Armii Radzieckiej, które 
przyniosło wyzwolenie wielu na
rodom, mogło nastąpić tylko dla
tego, że naród radziecki poru
szany jednym patriotycznym u- 
czuciem, zamieniony w jedną 
wielką rodzinę, mógł przeciwsta
wić potężnemu wrogowi miaż
dżącą silę swego ogromnego po
rywu.

We wszystkich prawie republi
kach udział w wyborach wzięło 
ponad 99 proc. wyborców, tzn. 
praktycznie biorąc, cała zapisana 
na listach wyborczych ludność. 
To są naprawdę powszechne wy
bory. Na listę bloku komunistów 
i bezpartyjnych głosowało we 
wszystkich republikach ponad 99 
proc., a więc właściwie wszyscy 
glosujący.

We wszystkich republikach — 
znikome grupki wykorzystały taj 
kość głosowania, by dać wyraz 
swej wrogości wobec radzieckiej 
władzy lub swemu niezadowole
niu z piej. Aie prawie mgdzie 
grupki te nje stanowiły nawet 
jednego procentu wyborców. 

*m~n—— -----—

W trzeeh rejonach Rosji, Ukra 
iny i Białorusi, które najbardziej 
ucierpiały od Niemców, gdzie do 
tej pory czernieją zgliszcza — 
ciężkie jest życie ludności. Jesz
cze pie wszyscy mieszkają tam 
w nówopobudowanych domach. 
Jeszcze nie zaleczone są głębo
kie rany na ciele narodu. Wiele 
tam jeszcze trosk i kłopotów. A 
jednak ludność jednomyślnie gło
sowała na blok komunistów j 
bezpartyjnych. Radzieccy ludzje 
w tych właśnie okolicach ze 
szczególną siłą odczuwają tro
skliwość i pomóc całego radziec
kiego narodu, czują się członka
mi jednej radzieckiej" rodziny. 
Dlatego Meż tak silna jest tam 
wiara w to, że radzieckie pań
stwo. w ciągu .krótkiego cza§u 
dopomoże im do zatarcia skut
ków Wojny.

Wybory dowiodły, że naród ra 
dziecki - -  w pełnym zaufaniu do 
swojego rządu — kroczy zdecy
dowanie ku nowym, pokojowym 
zwycięstwom.

Delegacja bezrobotnych
w Izbie Gmin
domaga się zatrudnienia 200 tys. robotników pozbawionych pracy

Wczoraj do przedsionka Izby Gmin u- 
dało się 200 delegatów, reprezentujących’ 
200, tysięcy bezrobotnych, zwolnionych 
ze zlikwidowanego przemysłu wojenne
go. Ta ogromna dciegacja przedstawiła 
postom dwa zasadnicze postulaty: przy
musowe kierowanie nowozakladanych 
przedsiębiorstw na obszary dotknięte 
bezrobociem oraz 'zakładanie na tych 
obszarach fabryk, produkujących uraą- 
'dzenia kopalniane i urządzenia dla cięż
kiego przemysłu. Szczególnie dotknięte 
bezrobociem są obszary w Szkocji, Wa
lii, Tynesie i Merseyside.

Wielu postów solidaryzowano się z po 
stnlatami- bezrobotnych. Przeprowadzi»)«

konferencję między przedstawiciełarn» 
'bezrobotnych a postami. Bezrobotni, 
skoncentrowani na wymienionych ob&za 
rach nie mogą być zatrudnieni na m ; 
nycli obszarach, gdzie się odczuwa bra* 
rąk do pracy, głównie z powodu niero® 
wiązanego dotychczas problenju miesz
kaniowego. Robotnicy, mieszkający sta
le na pewnych terenach, nie otrzymaliby 
w razie przeniesienia ich na inne obsra 
ry nowych mieszkań dla siebie i rodzin. ’ 
Wśród bezrobotnych jest niewielu tyłka 
fachowców górników, których można 
by użyć natychmiast do pracy w kopał- 
niech.

Akcja ujawniania irwa
w pow. Garwolin i Ostrołęka 7

W dniu .27 lutego br. Zgłosili 
się do Wojew. Urzędu Bezp. 
Publ.: Komendant oodobwodu 
WiN na pow. Garwolin — Pie- 
siewicz Jan, pseud. „Czarny“ 
oraz szef łączności — Paśńiczek 
Grzegorz, pseud. „Jawor“, w ce
lu dokonania formalności ujaw
nienia się. .

Wyżej wymienieni po powro
cie na pow. Garwolin, poczynią

przygotowania do ujawnienia 6* 
kolo ÓO członków WiN, pozosta
jących pod ich dowództwem.

Ńa terenie pow. Ostrołęka w 
dalszym ciągu trwa proces ujaw 
ińania się członków nielegalnych 
organizacji oraz. składanie/broni.

Dotychczas ujawniło się blisko 
90 członków WiN i NSŻ, oraz 
złożono powyżej 100, sztuk róż
nej broni oraz amunicję.

Tak zginął
postrach i zmora ludności Podhala
(Od naszego korespondenta)

Z życiu
Związków Zawodowych
1’ OSiEIJZENlE PREZYDIUM K.C.Z.Z

We wtorek, dnia 4 marca br. o god
10 w siedzibie Komisji Centralnej Zwiąż 
ków ; Zawodowych • w -Warszawie odbę
dzie się posiedzenie prezydium KCZŻ'.

l e i i e i l  t n i t l  jewództwach: bydgoskim, “ kieleckim,
*  *  lubelskim, łódzkim» poznańskim i gdań

słom. Ponadto zwraca uwagę, że aie 
które ź Komitetów Wojewódzkich nad- 

fraficuski, syłają opieszale i zbyt skąpo materiał 
. \«£Ałv*ivk informacyjny, co. utrudnia- Komitetowi 

. . ., . Ogólnemu niesienie pomocy rodzinom
w swoich komorach gazowych 15 mino- poszkodowanym. Do obowiązków związ 
nów istot ludzkich, a głodem i przy po- i ków zawodowych należy ” wzmożenie 
mocy wymyślnych tortur uśmiercił 10 t aktywności Komitetów Pomocy, 
milionów. \  . _ . ,  „

Cyfry ic są tak ogromne, że nie mo- DALSZE WPŁATY NA POMOC
żerny ich pojąć prawie. Postarajmy się ! RODZINOM OFIAR TERRORU

stst ! „it 's j « ;  t  /sn s rlą ludność Paryża i jeszcze ludność o- . 1 •* wpłacili. Jul an Tuwim—

na dwóch Niemców

OPIESZALE WOJEWÓDZTWA
W całym kraju powinny były pow

itać Komisjo Pomocy RciJzinofn Ofiar 
Terroru Wyborczego Reakcji.., Niesfo- 

nie wszystkie województwa dopeł-

Zyrardów ,6.800 zł, 
dzieini Rymarsko - 
złotych.

Pracownicy
Siodlarskich

Spół
5.000

Na Podhalu ciągle jeszcze nie mówi 
się o niczym innym, jak o zlikwidowaniu 
„Ognia“ . Ne drugi plan odeszły wszyst 
kię inné sprawy — banda, „Ognia“ była 
zmorą, która ciężkim brzemieniem kła
dła się na życiu wszystkich mieszkań
ców. Z ust do ust podawane są szczegó 
iy udanej operacji WBW, często z wła
ściwą tu skłonnością do fantazjowania, 
dramatyzowane . ne różne sposoby. A 
prawda wygląda tak:

W nocy z 17 na 18 błn. grupa opera
cyjna wyruszyła na 'Turbacz — tu mie- 
ścii się sztab bandy. Droga była nad wy 
raz. ciężka —- gruba pokrywa śnieżna 
tłuirmła kroki, ale jednocześnie nieznoś
nym ciężarem oblepiała nogi — żołnie
rze mdleli z wycieńczenia. Ale niezmor
dowanie szli naprzód, w górę. ..Ogni«“

nie zastali — w tym czasie grasował z 
częścią bandy gdzie indziej.— ale była 
to już ostatnia jego wypraWa.

W trzy dni później — .21 lutego — 
grupif operacyjna wyruszyła znów •— 
tym razem do wsi Ostrowsko koło No
wego. Targu, dokąd przeniósł się w mię 
dzycz.isie „Ogień“ , znalazłszy na Turba 
cn i trupa swego szefa sztabu i kijku 
bandytów — ślad wizyty WBW.

Grupa żołnierzy pod dowództwem 
kpi. Suchego, -lept. Dworakowskiego i 
por. Telka otoczyła wieś. O godz. 10 wie 
czorejn pądi pierwszy strzał. Zawrzała 
watka. By ta niezwykle ciężka — bandy
ci bronili się zaciekłe, przenosząc się z 
domu do domu.. Ustępując, rzucali gra
naty ręczne i wkrótce hm* ognia zapło
nęli! nad Ostrowskiem — p iliły  sie cha-

niiy tego obywatelskiego obowiązku. 
W niektórych województwach nic ma 
jtsżaze takich Komisji, a tymczasem 
w -Komisji Centralnej Związków Zawo
dowych  ̂ leżą pieniądze, "przeznaczona 
dia rodzin ofiar terroru reakcji. Ogól
ny Komitet wezwał przecież nie na 
próżno organizacje i związki zawodo
we do utworzenia komitetów woje
wódzkich. Komisja Centralna Związ
ków’ Zawodowych wzywa swoich dzia
łaczy związkowych do natychmiastowe 
go utworzenia Komisji Pomocfy Rodzi

Ziemia pozostała w rękach polskiego chłopa
Niemiecka polityka kolonizacyjna przegrała

Generalny prokurator 
Boissaire, ustalił na podstawie statystyk 
oficjalnych, że hitlerowcy wymordowali

Równo sześćdziesiąt lat temu powstała' 
z inicjatywy rządu pruskiego Komisja 
Kolonizacyjna, której celem był wykup 
ziemi, będącej w posiadaniu elementu 
polskiego, szczególnie -na ziemiach Opól*

’ szezyzny, przy użyciu stale tych samych 
środków i metod — represji i gwałtu 
pod prawnymi t  pozoru ustawami i pa
ragrafami ówczesnych czynników rzą
dzących. Chłopska ziemia miała odtąd na 
podstawie, orzeczeń specjalnych komisji

nom Ofiar Terroru Wyborczego w w«1" koloni żacy j nych, odpowiednio z natury
......’ J-1 u' u- a - i ..»-i.-i.t_ , rzeczy ustosunkowanych do elementu

polskiego, przechodzić na własność pań
stwa,’ l-tftfi-e reprezentowali junknzy prusT 
cy, osiedli na tych ziemiach, bądź gwał
townie sprowadzani z głębi Niemiec.

Sprawa wykupu gospodarstw pod ta
kim lub innym pozorem była tak silnie

śmiu innych stolic tak wielkich, jak Pa 
ryż. N ,

Równa się to ludności -Holandii, Bel
gii, Szwajcarii i Grecji razem wziętych. 
Jeżeli by więc ofiary pochodziły tytko z 
tych krajów "można byfoby przemierzyć 
je wzdłuż i wszerz nie napotkawszy ży
wej duszy.

Oznacza to — ponieważ istnieje 65 
milionów Niemców — że na każdą parę 
małżeńską Niemców przypada jeden 
tną». Jeżeli więc dobry Hans i niewinna 
Frieda wybiorą się na spacer ze swoim

10.000 zł, pracownicy KC PPR 42.210 
źł, Zarząd KC PPR dla A. Chojniękiej 
z Piaseczna 5.000 zł, Kolo PPR „Rzeź
nia Miejska“ 6,645 zł, funkcjonariusze 
M. O. 5.000 zł, Państwowa Garbarnia

przeprowadzana i finansowana przez rząd 
pruski, że tylko ogólną mobiEteącja go
spodarcza żywiołu polskiego w morzu 
niemczyzny mogia skutecznie przeciw
działać polityce eksterminacyjnej rządu 
centralnego.

Chłop polski pazurami trzymał ziemię, 
nifi pozwolił'wydrzeć kawałka gruntu, ną 
którym siedzieli jego pradziadowie. Za
mysł niemiecki pozbawienia chlópa zie
mi stworzył silną reakcje, która z\natu- 
ry rzeczy przygotowała grunt' pod odro
dzenie narodowe m  Śląsku.

Hasto mobilizacji 
nęło wnet wszystkich Polaków.

gospodarczej ogąr- 
i Polaków, których 

sytuacja roku 1886 pozostawiła w bezpo
średniej orbicie wpływów niemieckich. 
Kolonizacja, tak skrzętnie przygotowana 
i rozpracowana w najdrobniejszych szcze 
gółach, postawiła lud śląski na -nogi, 
wzmogła jego czujność. Przywódcy ludo
wi tej miary, co Kami Miąrka czy Paweł 
Stelmach, nie fioząc całego szeregu po
mniejszych, głosili hasła odrodzenia na
rodowego poprzez wydawnictwa wszel
kiego rodzaju, poprzez uświadamianie, że 
tytko we wspólnej gromadzie, w org.młza 
cji gospodarczej, społecznej czy kultural
nej będzie można skutecznie oprzeć Się 
zalewowi genmaństwa.

Rzucone hasła padły na bardzo podat
ny grant. Wieś polska, zagrożona możli
wością utraty <praw do własnej ziemi na 
skutek .perfidnej polityki rządu, zaczęła 
podnosić się gospodarczo i kulturalnie, 
tak, że wkrótce1 ped wielu względami 
prześcignęła wieś niemiecką. Odporność 
chłopa polskiego na .zakusy" niemieckie 
byia tak silna, że Niemcy byli bezradni

wobec granitowego bloku rozumiejących 
sens polityki niemieckiej chłopów."

Chłop polski zdawał sobie sprawę, że 
utrata ziemi na Opołszczyźnie równa się 
utracie -wpływów 'polskości na długi czas 
w tym terenie, ze każdy chłop, któremu 
zaborczość pruska wyrwie, z rąk skrawek 
ziemi, jest stracony dia, Polski, że przez 
to zmniejsza się stale sten polskiego po
siadania na zachodzie. Chłop opolski nie 
pozwoli) więc krzywdzić Polski, staną! 
ty^irdo na swym gruncie, stopami wrył 
się w ziemię i trwał jak żołnierz na po
sterunku polskości.

Zaczyna rozwijać się spółdzielczość, 
twarzą się organizacje, następuje dosłow
ny .przewrót gospodarczy. Wieś wy twa- 
rza u siebie siłę, której nie znali Niem
cy, która przeszła ich oczekiwanie i zwy
ciężyła Komisję Kolonizacyjną.

Sześćdziesiąt lat ternu stanęli Niemcy 
oko w oko ze wsią polską na ziemiach 
Opolszczyzny — stanęli po to, by ha
niebnie przegrać, by nieoficjalnie ogłosić 
fiasko swojej polityki.

Edmund Całka.

łupy, stodoły, sterty słomy. Było już nad 
ranem, kiedy bandyci wraz z „Ogniem“ 
osaczeni zostali na strychu domu, W 
którym szukali schronienia. Żołnierze 
wezwali ich dp poddania się. Długo nie 
było odpowiedzi. W końcu wyłoniła »i? 
jedna postać. Była to kobieta, łącznik 
„Ognia“ , Irena Olszewska, ps. „Hanka", 
która oświadczyła, że poza nią" nikogo 
w domu już nie ma. Jednakże rachuby 
bandytów na naiwność żołnierzy zawio
dły. Sierż. Baradziej na ochotnika zgło
sił się, pragnąc ująć „Ognia“  żywym.

W momencie, gdy wchodził na strych, 
„Ogień“ usiłował popełnić samobójstwo. 
Jednakże do swoich , ofiar strzelał ceł - 
niej, niż do siebie — strzał chybił, ra - 
niąc go jedynie. „Ogień“ umarł później 
w szpitalu. Prócz niego zmarło jeszcze 
od ran czterech bandytów: Fr. Drozd, 
ps. „Szpak“ , Jan Kolos, ps. „Powlcher“ 
— brat „Ognia“ , Kaz, Kuraś, ps. „Kruk"

Na bojowym posterunku zginęli kpĘ 
J. Mikołajczyk, i pltrf. E. Olszewski- 
Ranni zostali szeregowi: T. Kamiński ' 
Marian Przybylski. Żołnierze WBW speł 
nili swój obowiązek — ludność Podhala 
może odetchnąć lżej, „Ogień“ nie za
kłóci’ już jej spokoju, skończyły się gra 
bieże, rabunki i mordy. (J. L .) '

Z miast i wsi

Aktyw PPR uprząta śnieg
z ulic Krakowa

Za 20 papierosów -- zą butelkę wódki
oddawał Polaków w ręce Niemców 
b. komendant NSZ — szpicel gestapo

. . .  . . Miejski Kojnitet PPR w Krakowie
niemowlęciem i dwoma starszymi syn- » zmobilizował aktyw partyjny do czysz- 
ktnu, ciągnąć będą ślad za sobą dwóch j czenia ujic rnjasta ze śniegu. Do pracy
trupów.

Mówią nam, że Hans 1 Frieda nie są 
za to odpowiedzialni. A jednak 90 proc. 
Niemców głosowało za tym Hitlerem, 
którego propaganda była jednym nie
przerwanym hymnem na cześć krwawej 
masakry. Hans i Frieda zdaje się nie ro 
zumieli, że głosują za Oświęcimiem i 
Treblinką. Oni nie wiedzieli.

Czyż nie wiedzieli o tym również esc- j 
towcy, ci, którzy byli wykonawcami te
go dzieła mordercy? Nie, z pewnością 
nie wiedzieli. Nie wiedzieli nawet ese- 
sowcy z obozów, ci, którzy własnymi j 
rękami zamordowali niewinnych ludzi, j 
gdyż na 1000 escsowców z Rayensbriick i

Stawiło się 2 tysiące robotników i pra
cowników umysłowych, wśród których 
nie brakło prezydenta miasto, tow Wo- 
lasa, redaktorów pism i wybitnych in
telektualistów. Szczególnie licznie sta
wili się kolejarze, Elektrownia, Gazow
nia. Zieleniewski, Wander i inni. Sta

wił się również licznie ZWM. Zdarza
ły się" wypadki, że przypadkowi prze
chodnie porwani zapałem pracujących, 
samorzutnie przyłączali się do nich. W 
ciągu jednego popołudnia — czyszcze
nie odbywało się- po godzinach nor
malnej pracy — . oczyszczono ul. Kar
melicką. 70 ciężarówek wywoziło 
śnieg za miiaęio.

Akcja ta będzie kontynuowana.

Doniosłe ulepszenie
zaoszczędzi 1100 łon węgla rocznie

Mistrz Elektrowni Zakładów

Wkrótce na wokandzie Sądu Okręgo
wego w Łodzi znajdzie się sprawa bo
gatego właściciela młyna w Brzezinach, 
Mariana Pijanowskiega. Pijanowska 
S'tały. i dobrze płatny współpracownik 
gestapo, by! jednocześnie komendantem 
NSZ na obwód Brzeziny - Zgierz. W 
znalezionych aktach gestapo znajduje 
się wyjątkowo obciąż ąjący Pijanow- 
skiego materiał. Ten komendant 
NSZ bezlitośnie ścigał i tępił każdy 
objaw polskości. Iluż Polaków wydał 
on, w ręce gestapo! — w aktach znaj
dują się dziesiątki. naawtek ludzi, któ-

wtedwie jedenastu skazano na śmierć, j Cegielski W Poznaniu, ob. Ed- 
Musimy myśleć o naszym beapieczeń- j Maliński wykonał SpOSO-

słwie. Nie możemy sie czuć beŁpiecznl, \ , ' i „ . " t ,
gdy widzimy tylu dusicieli na wolności, ! gOSp c rczyn i We w łasnym  
ponieważ mamy jeszcze braęi, siostry,; zakresie urządzenie, w yko rzys tu - 
mężów i synów, którym udało się unik- jgę*, ekonom iczn ie  parę WYloto
nąć masakry i n i^  chcemy. bv również wg N ow e urzą,dz0ni6 p0^ a l a
ich zamordowano jutro.

(„Humanité“) I tacs ic z fd z ić  i, 100 ton węgla

i ocznie. Komisja Usprawnień po 
zasięgnięciu opinii Stowarzysze
nia Dozoru Kotłów w Poznaniu, 
która była niezwykle pochlebna 
dia nowego wynalazcy, wypłaci
ła ob. Malińskiemu premię w wy 
sokości S7.500 zł.

Biblioteka Komitetu Centralnego
Polskiej Partii Robotniczej zakupi
komplety gazet pmedwrzeinlo- 
wych „Gazety Polskiej“, „Robot 
nika", „Kuriera Porannego“ I In
nych. Zgłoszenia przyjmuje sekre
tarka biblioteki. Adres; AJeja Róż 2.
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rzy zawdzięczają Pijanowskiemu więzie 
nie, oboay, śmierć. Ze swszególną furią 
tępił Pijanowski ruch oporu, w aktach 
znajdują się dziesiątki donosów na or
ganizacje podziemne. Z niemiecką sy
stematycznością sporządzane spisy ofiar 
Pijanowskiego zawierają również ceny, 
jakie pobiera! ów komendant NSZ —- 
jaik się okazuje życie ludzkie przedsta
wiało dła niego wartość 20 papierosów, 
bądź litra spdryhwu, bądź 10 — 20 ma
rek.

—«o»—

m i l i c j a  n ie  w ie r z y  w  s n y
Funkcjonariusze MO w Bydgoszczy 

zaobserwowali pewnego osobnika, któ 
ry z dużym zapałem kopał ziemię na 
podwórzu jednej posesji. W pewnej 
chwili nieznajomy wydobył skrzyn
kę, pełną drogocennych kamieni, ze
garków itp. i właśnie chciał się z nią. 
Ulotnić, gdy na widownię wystąpili, 
ku wielkiemu jego niezadowoleniu, 
milicjanci. W komisariacie nieznajo
my tłumaczył się, że miał proroczy, 
sen, w którym przyśnił mu się skarb 
i miejsce jego położenia. Sceptyczny 
komendant MO do wyjaśnienia spra
wy zatrzymał nieznajomego w aresz" 
cie.

DOŚW IADCZALNY W IEPRZ
Komisja, złożona z przedstawicieli 

Wydziału Aprowizacji i Cechu Rzeź- 
ników w Bydgoszczy zakupiła na tar
gu wieprza, który został następnie w 
obecności komisji zabity w Rzeźni 
Miejskiej i poćwiartowany. Przyczy
ną publicznego doświadczenia jest 
chęć ustalenia możliwie najniższej ce
ny na wieprzowinę.

NIEFORTUNNY M ILIARDER
Właścicielowi gospodarstwa w woj. 

warszawskim, Mieczysławowi Kotar
skiemu, ukradziono drobnostkę — wa
lutę i kosztowności, na m iliard zł. 
Pieniądze te znalazł w czasie okupa
cji w okolicach Treblinki, gdzie miał 
kawałek ziemi i gdzie ukryli je gesta
powcy, pragnąc zatrzymać dla siebie, 
zamiast przekazać władzom.

I I Wyrzekamy się plotek“
Na terenie gminy Łososina Dolna w 

pow. nowosądeckim ujawniło się 
trzech członków bandy dywersyjnej, 
którzy złożyli broń 1 napisali deklara
cję następującej treści: „KORZYSTA
JĄC Z AMNESTII SKŁADAMY BRON 
I WYRZEKAMY Się WSZELKICH 
PLOTEK MIKOŁAJCZYKA. CHCEMY 
PRACOWAĆ DŁA WSPÓLNEJ OJ
CZYZNY"

N IK T  N IE  SKRYJE SIĘ 
PRZED KARĄ

W jednej z wiosek pod Jelenią Gó
rą został przypadkowo rozpoznany i 
aresztowany, Jan Kozak, z Kołomyi, 
który podawał się za więźnia obozów 
koncentracyjnych. Jak się okazało, w 
czasie okupacji był on strażnikiem 
ghetta, przy czym współpracował ści
śle z gestapo, własnoręcznie bił i ka
tował Żydów', wydawał ich w ręce 
gestapo.

M ŁODOtllANY ZWYRODNIALEC 
15-letni, Henryk Pruszak, z Wyrzy

ska (Pomorze Zach.), skazany został 
na 3 lata domu poprawy za dokona
nie gwałtu na osobie dwa razy star
szej od siebie kobiety.

W IELKIE UDOGODNIENIE 
W Zakopanem uruchomiona została 

nowa linia autobusowa, łącząca dzieł- 
ntcę Kościeliską % Jaszczurówką.

/
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Kronika, 
Wybrzeża

W ALKA Z GRYZONIAMI
Tegoroczne mrozy na Wybrzeżu 

wytępią około 30 proc. gryzoni, zimu
jących w  norach polnych, które tak 
dały się we znaki na Żuławach i Zie
m i Maiborskiej. • W celu całkowitego 
wyniszczenia tej plagi stacje ochrony 
roślin projektują użycie środków hak 
teriologieznyeh a mianowicie '.francus
kie j szczepionki „Raim a“ i  specjal
nego preparatu duńskiego.

MUZEUM
IM IE N IA  TWÓRCY „ROTY“

W Wartemborgu na W arm ii projek 
tu je się urządzenie muzeum w  do- 
rtiu, w  którym  przyszedł na świat 
znakomity kompozytor polski Feliks 
Nowowiejski —■ twórca „R oty“ . Rów 
nocześnde dokonuje się remont bu
dynku ptod „Dom K u ltu ry “ , w  k tó 
rym  mieścić się będzie biblioteka, świe 
tlica, skla wykładowa . oraz lokale or
ganizacji społecznych;

KOMEDIA TEATRALNA 
NA W IEJSKIEJ SCENIE

We wsi Krąg w  powiecie starogardz 
k im  kółko amatorskie młodzieży 
miejscowej wystawiło dwie wesołe ko 
medie teatralne: „Janek doktorem“  i 
„Fatalna kiełbasa“ . Imprezą k ie ro
wał in ic ja to r je j i  główny wykonaw
ca k ierownik szkoły ob. Begger Wła 
dysiaw.

Po przedstawieniu odbyła się zaba
wa ludowa. Czysty zysk z przedsta
wienia i  zabawy przeznaczono na za
kup i  -zainstalowanie głośnika radio
wego w  świetlicy oraz na pomoce na 
ukowę dla szkoły powszechnej i do
kształcającej.
KURS D LA  CZŁONKÓW KO M ISJI 
KULTURALNO - OŚWIATOWYCH
Wydział Kultura lno - Oświatowy 

OKZZ w  Gdańsku w  term inie od dnia 
3 marca do 29 marca 1947 r., organi
zuje kurs dla członków.komisji ku ltu 
ralno - oświatowych oraz pracowni
ków kulturalno - oświatowych.

Kurs odbędzie się w gmachu Okrę
gowej Kom isji ZZ w  Gdańsku ul. Bo
jowców 5 — 6.
KUKS KR AW IEC KI W GDAŃSKU
Z in ic ja tyw y . Związków Zawodo

wych w  dniu 3 marca br. w  Nauko
wym Instytucie Rzemieślniczym zo
stanie otwarty kurs krawiecki.

Na kurs zgłasza się bardzo wielu 
kandydatów, jednakże _ ze względu 
na ograniczoną ilość miejsc zostało 
na razie przyjętych ty lko  60 osób.

Kurs obejmie dział krawiectwa 
damsklągo oraz męskiego i będzie pro 
wśdzóny 'w"teń sposób, że wykształcę 
nie ogólhe będzie prowadzone wspól
nie dla obu kursów, podczas gdy spe 
cjalizacja osobno.

W chw ili obecnej wykańcza się 
dużą salę wykładową i do zajęć prak
tycznych, gdzie montuje się odpowie 
dnie urządzenia.

ROBOTNICY I PRACOWNICY 
U ZYSKALI MATURĘ

Ostatnio . w  Państwowym Gimna
zjum i  Liceum dla dorosłych w  Gdy
ni odbyło się uroczyste wręczenie 
świadectw dojrzałości pierwszym ab 
solwentom. Wszyscy absolwenci są 
ludźmi prayy. N iw iński Marian na 
przykład jest pracownikiem M ilic ji 
Obywatelskiej. Nowachowicz Zyg
munt ' jest szoferem MZIy- Tomasie
wicz Janusz jest pracownikiem bu
dowlanym. Grzywacz Władysław już 
obecnie aktywnie pracuje w  M ie j
skim Wydziaie K u ltu ry  i Sztuki.

TURNIEJ SANECZKOWY 
W SOPOCIE

Miejska Rada WF i  EW w Sopo
cie organizuje W niedzielę dnia 2 
marca TURNIE J SANECZKOWY DLA 
WSZYSTKICH na torze obok Opery 
Leśnej. Na program złożą się: zjazd 
na saneczkach pojedynczo 1.500 m 
oraz zjazd parami 1.500 m.

Tajemnico wód bałtyckich
Z prac Morskiego Laboratorium Rybackiego

Tłumna w sezonie 'letnim Aleja Zjed- j oraz 3) dział technologii rybackiej, 
boczenia w Gdyni jest . obecnie cicha. Morskie Laboratorium Rybackie ułaj 
Śnieg zalega jezdnię i chodniki.' Wąska lwia między innymi pracę przyjezdnym
ścieżka prowadzi do*- Morskiego Labora
torium Rybackiego. Z jego okien otwie- 

! ra, się przecudny . widok na morze, na 
j uśpione _w śniegu fale. Prawie metrowej 
j grubości, powłoka lodowa zakryła przed 
i oczami pracowników Morskiego Labora 
i torium Rybackiego tajemnice i dziwy wo 
I dy morskiej,
I Lecz wiele tajemnic zdołano już wy- 
¡ kryć. Morskie Laboratorium Rybackie, 
służące wiedzy a morzu', czynne Jesf 
już w Gdyni przeszło 20 łat. Przed woj
ną nad odkryciem tajemnic dna Bałtyku 
pracowała Stacją Morska. Po wypędzc- 

) nip okupanta natychmiast wznowiono 
pracę, instytucji nadano nazwę Morskie
go Laboratorium Rybackiego, przejmu
jąc je jednocześnie dla państwa. Admi

nistracyjnie podlega Generalnemu In
spektoratowi Rybołówstwa Morskiego, 

Działalność Laboratorium rozbita jest 
na trzy zasadnicze działy: biologiczny, 
prowadzący -badania dna i wody mor
skiej, lichtiologiczny, badający życie ryb

uczonym, organizuje kursy o morzu i o 
rybołówstwie morskim współpracuje

rza. Laboratorium posiada do swej dyspp 
zycji kuter badawczy „Ewa 2“ , który 
eksploatowany jednocześnie przez ryba
ków stwarza dla siebie samowystarczal
ność.

LEGENDA O CZYSTEJ WODZIE
Szczęśliwym trafem Laboratorium od

zyskało _ znaczną bibliotekę, która była 
przez Niemców wywieziona do Hambur
ga.

N.a 'moją prośbę, jeszcze przed udzie
leniem informacji, zastępca dyrektora 
Laboratorium dr Kazimierz Bemel, au
tor ciekawego dzieła pod tytułem „Zycie 
Morza“ , które wkrótce wyjdzie z druku, 
oprowadza mnie po poszczególnych - dzia 
lach Laboratorium.

W pracowni działu biologicznego roz
wiana zostaje legenda o czystej wodzie

morskiej. Na stoliku pełno probówek z 
„czystą wodą“. Kropla wody morskiej 
zawiera w sobie do 5,000 niewidocznych 
okiem roślinek i tak samo niewidocznych 
bez mikroskopii zwierzątek — raczków

Międzynarodową ' Radą dla badania mo- widkmogieh. Roślinki te i zwierzątka . na
zywane planktonami stanowią podstawo
wą odżywkę wszystkich żyjących w wo 
dzie stworzeń. Dział biologiczny prowa
dzi właśnie badania planktonów. Plan
kton roślinny wymaga do życia promie
ni słonecznych, fosfatów i azotanów. Pły 
wa on na wysokości wód morskięh, do 
których sięgają promienie • słoneczne. 
Nim karmią się raczki, stanowiące1 na
stępnie pożywkę dla narybku rybnego. 
Życie planktonów, ich rozwój, warunki 
ich bytowania decydują następnie o Ob
fitości ryb morskich. 1

W Zatoce Gdańskiej posiadamy szereg 
punktów badania wody morskiej. Wyni
kami badaii dzielimy się następnie z in
nymi narodami.

GD^ZIE ZGINĘŁY SZPROTY?
Dział ichiioiogiczny1 obserwuje życie 

ryby morskiej. Na przykład na terenie

Fabryka „Daimon“ ocknęła się z letargu
Produkcja wzrasta z każdym dniem

f w s n w i i w
TEATRY ,

M IE JS k l „WYBRZEŻE“ , Gdynia. 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ^ko
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“  
w  reżyserii Iwo Galla.

M AR YN ARKI WOJENNEJ — Gdy
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
komedia muzyczna Benatrzky ego pt. 
„Rozkoszna dziewczyna“ , w  reżyserii 
,7. Merunowicza.

KINA
Gdynia — „Warszawa“  — Czarodziej

ski kwiat, „Atlantic“  — Ciche wesele.
GRABÓWEK — „Fala“  — Zwariówa 

ne lotnisko.
CHYLONIA — „Promień“  -x Zapo? 

inniaoa melodia.
SOPOT — „Polonia“  — Ulica złoczyń 

eó\y, „Bałtyk“  — Paweł i Gaweł.
WRZESZCZ — ..Bajka“  — Dni szczę

ścia.
GDANSK — „Światowid* — Jezebe).
OLIWA — „Polonia“  — Niebo jest 

dla Was.
SŁUPSK — „Polonia“ — Zakazane 

piosenki.
TCZEW — „Wisła“  -  Zakazane pio

senki.
LĘBORK — „Fregata“  — Czapajew.
PUCK — „Mewa“  -  Zbieg z San 

Quentin.
WEJHEROWO -  „Świt" — Nich ! 

chwytny Smith. - v  . ' '  ;

Wchodzącemu do sali produkcyjnej, 
fab ryk i baterii „Daimon** w  Oruni — 
rzuca się w  oczy przede wszystkim nie 
zwykła ciasnota pomieszczenia. Nie
wielka pałka zastawiona dokoła sto
łam i mieści główny dział produkcji 
—• montaż baterii, w  sąsiednich sal
kach przeprowadza się prace wstęp
ne.

Fabryka produkuje baterie pła
skie, sztabowe, anodówki do ,radia i  
telefonów oraz amerykanki.

— Praca w  naszej fabryce — mówi 
tow. Chojnacki, k ierownik produkcji 
— wymaga precyzji i cierpliwości, pra 
cują u nas przeważnie kobiety, które 
doskonale wywiązują się z te j pracy.

— Są wśród nich bardzo pilne i 
zdolne jednostki — dorzuca bryga- 
dierka tow. Borakowska.

Ob. Lange — przedstawiciel biura, 
k tóry nas oprowadza po fabryce, po
kazując nam z n is z c z e n ia o p o w ia 
da o h is to rii fabryki.

Środkowa hala produkcyjna zasta
ła przez Niemców wysadzona w po
wietrze. Maszyny i  budynki pozosta
łej części uległy dewastacji i  rozsza- 
browaniu. Obecna hala produkcyjna 
oddana została do użytku po dokład
nej odbudowie w  czerwcu 1946 r. Dc 
tej pory pracowano systemem ręcz-

nym w  maleńkich pokoikach głów
nego budynku. W międzyczasie repe
rowano maszyny i  budowano halę.

Ówczesne kierownictwo niezbyt in 
teresoyyalo się fabryką, a produkcja w 
tym czasie, mimo zrozumienia Z jedno 
ezenia, które .wyznaczyło niższą nor
mę, wypełnianą była w  30 proc. Teraz 
dzięki wysiłkom  całego zespołu fabry 
ki, produkcja podniosła się i prze
kroczyła o 43 proc. nakreślony przez 
Zjednoczenie plan. Dzienna wartość 
produkcji wynosi od. 30 do 100 tys. zł. 
W tej chw ili fabryka wykonuje po
nad 30 proc. produkcji przedwojen
nej, a w  nowym sezonie osiągnie już 
£0 proc.

— Dużo trudu i zabiegów — mówi 
tow. Stocki — kosztowało stworzenie 
naszego -koła partyjnego. Dawne k ie 
rownictwo przeszkadzało w  tej ro 
bocie, ale z chwilą jego odejścia, ko
lo z 20 członków powiększyło się do 
50.

Koło L ig i Kobiet grupuje prawie 
taką samą liczbę kobiet, młode zaś | 
pracownice i pracownicy tworzą ko- ' 
io ZWM. Obok naszego koła zorgani
zowane jest także koło PPS, które 
jest również aktywne. Dzięki w kła
dowi obu kół partyjnych i dzięki ich 
zrozumieniu, praca w  fabryce jest

wydajna, stosunki z dyrekcją układa
ją się dobrze

Mamy dobrą stołówkę, otworzyliś
my świetlicę i zorganizowaliśmy b i
bliotekę fabryczną. Liga Kobiet za
mierza otworzyć przedszkole dla dzie 
ęi, ale brak jest jeszcze . funduszów, 
jednakże przy dalszej' naszej pracy 
potrafim y pokonać i te trudności. Fa
bryka nasza ocknęła się nareszcie z 
letargu. Postawimy * ją  na takim  po
ziomie, by mogła być wzorem dla in 
nych zakładów, by mogła być zakła
dem produktywnym, dającym zysk 
Państwu. Stemar

naszego wybrzeża zanotowano zanik ła
wic szprotów, a w ostatnich latach wici 
ką obfitość dorszy. Jakie warunki spo
wodowały zanik szprotów i rozrost ła
wic dorszowych? Dotychczas jednak nie 
zostało to zbadane. Ważną funkcją dzia
łu ichtiologicznego jest statystyczna ana 
liza połowów.

Morskie Laboratorium Rybackie regu
larnie bada wiek, wagę, rasę i stan doj
rzałości płciowej złowionych ryb. Po. 
zwala to na ustalenie rybostanu i, w ra
zie zaistnienia krytycznych warunków 
\y rybostanie, na zapobieganie katastro
fie. Nąjkrytyczniejszyni stadium dla 
rybostanu jest okres rozwoju ryb ma
łych. Jak wiadomo ryby są bardzo płod
ne. Dorsz składa od 5 dp 6 mik. a śledź 
do 150 tys. jajeczek. Jeśli miody nary
bek, który wylęgnę się z jajeczek, ma 
dobre warunki rozwoju, stanowić on bę
dzie zapas ryb na szereg lat. Jeśli anali
za poloyów wy kazuje odłów ryby malej, 
-Wówczas ■ wkraczają odpowiednie insty
tucje, opiekujące się rybostanem.

RĘKAWICZKI Z ‘RYBIEJ SKORY
Dział technologiczny prowadzi badania 

nad wykorzystaniem - połowów. ■ Rybę 
morską można solić, Wędzić, przerabiać 
na konserwy itd. Jaki więc zastosować 
proces, aby mięso rybie uyio jak naj
trwalsze, nie traciło swych wartości od
żywczych i było smaczne? Laboratorium 
dokonało już - wielu prób i dało przemy
słowi rybnemu wiele cennych wskazó
wek.

Ostatnio prowadzone są badania nad 
wykorzystaniem w przemyśle skórki ry 
biej. Okazuje się, że będziemy mogli wy 
rdbiać z niej rękawiczki, różne ozdoby, 
oprawy do książek itd.

Morskie Laboratorium Rybackie uzy
skanymi wynikami dzieli się z innymi 
narodami oraz przekazuje je dla naszych 
rybaków. Przyczynia sic w ten sposób 
do zwiększenia wydajności rybołówstwa 
morskiego. Aby mogło ono rozwinąć 
jeszcze szerszą działalność, potrzebuje 
odpowiednio urządzonej badawczej jed-

naszych
portów

KOMUNIKACJA ZE SZWECJĄ
Prom szwedzki „Starkę“ , przyszedł do 

Gdyni zgodnie z zapowiedzią, przywożąc 
55 pasażerów* i 11 wagonów" różnych to
warów wagi 49,55 ton, w tym śiedzie, 
marmoladę oraz pocztę. Następnego dnia 
popołudniu odszedł do Szwecji, zabiera
jąc 40 pasażerów,. 331 worków poczty 
i 21 wagonów różnych towarów, wagi 
ogólnej 249,02 ton. ¡głównie tranzyto
wych ,z Czech i Węgier.
HOLOWNIKI ŁAMIĄ LOD W PORCIE

W dniu wczorajszym holowniki nasze 
„Tytan“  i „Wille“  łamały lód w basenie 
węglowym przy nabrzeżu Szwedzkim w 
Gdyni, ułatwiając manewrowanie stoją
cemu tam „Starkę“ . Następnie oba ho
lowniki wraz z naprawionym już „Pod 
Stanley“ , łamały lód w basenie Piłsud
skiego, torując drogę dwóm siatkom a- 
merykanskkn, ruszającym od nadbrzeża 
Indyjskiego.
AMERYKAŃSKIE STATKI WYSZŁY 

Z GDYNI
26 ban. wyszły z portu gdyńskiego po 

dłuższym postoju dwa statki amerykań
skie: „Mormackmail“  j „Mercer Victory**, 
korzystając z przybycia do Gdyni promu 
„Starkę“ . Wyszły one w ślad za nim, u- 
dając się w KarMrane, gdzie będą ocze 
kiwały możliwości dalszej żeglugi 

4 STATKI Z KOŃMI PŁYNĄ 
DO GDYNI

W Gdyni'awizowane są cztery statki 
amerykańskie ź transportami koni. Obe
cnie znajdują się one w1 drodze do Rot 
terdaimu, skąd zawiną do Gyni, jak tyl 
ko nastąpi poprawa warunków nawiga 
cyjnych na Bałtyku.

POLSKIE SŁOWNICTWO MORSKIE
Pod przewodnictwem' dziekana Budo. 

wy Okrętów Politechniki Gdańskiej, prof 
inż. Rylkego, odbyło się w lokalu potnor 
skiego stowarzyszenia technicznego ze- 
branie zainteresowanych polskim słow
nictwem morskim. Wyłoniono komitet or 
gańizflcyjny, na którego czele stanął inż. 
Bomas, członek przedwojennej komisji 
terminologiczno-morskiej przy akademii 
umiejętności w Krakowie. Pierwszym żs

noątki pływającej.' Zaspokojenia , tej po- J daniem Komitetu przyszłej morskiej ko- 
frzeby życzymy ¡nu szczerze. misji terminologicznej będzie tworzenie

(Jog.) I polskiego słownictwa morskiego.

Bilety autobusowe dla pracujących
nie hędq podwyższane

W Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych w Gdańsku odbyła się 
konferencja ż udziałem przedstawi
cieli OKZZ i MZK, poświęcona pod
wyżce +aryfy za przejazdy, autobusa
mi, tramwajami, trolleybusami. Po 
długiej dyskusji na ten temat uzgod
niono następujące zmiany.

Gena normalna za przejazd auto
busami z Gdańska do Gdyni wynosić 
będzie zł go. Taryfa ulgowa 50 proc.
ceny normalnej.

Bilety pracownicze — 50 przejazdów 
na jedną strefę zł 150; bilety szkolne 
za 50 przejazdów w miesiącu 50 Zł —

dla dzieci rodziców pracujących.
Normalne bilety tramwajowe w jed

nej strefie wynosić będą 12 zł, ulgo
we bilety dla świata pracy ną trolley- 
busach winny mieć takie zastosowa
nie, jak na tramwajach.

Takie rozwiązanie sprawy podwyżki, 
nie obciąża pracujących. Ceny biletów 
ulgowych dla świata pracy nie zostały 
podwyższone, natomiast cały ciężar, 
wynikający z pokrycia deficytu, zo
stał przerzucony na bilety normalne, 
L- których w lwiej części korzystają 
elementy nie pracujące oraz ludzie 
wolnych zawodów.

U K A Z A Ł  S I Ę  
1*2 numer 

( p o d w ó j n y )
(styczeń—luty)
I 9 4 7 r. ;

„ P R Z E Ł O M U "
ORGANU ŻYDOWSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

» p o  a l e j  s j o n ” l e w i c y

16 stron.

Cena 10 :;ł

Dr a . BERMAN: O trzecią orientację. — Lewica ro 
botnicza na Kongresie Syjonistycznym, — Robotnicy 
żydowscy o zwycięstwo Bloku Demokratycznego. — 
Konferencja światowa „Poalej-Sjon“ lewicy. — Konfe
rencja przyjaźni żydowsko-radzieckiej. — RUBER: 
Obrazki z kongresu. — BER BORO CHOW: Do czego 
zmierza „Poalej-Sjon“ . — Dr E. FEUERMAN: Viet-Nam.
— IGNIS: Chiny. — Polski świąt kultury o walce na
rodu żydowskiego. BASIA BERMANOWA: Ostatni rok 
życia Stefanii Sempolowskiej. — E. F.: Paul Langećin.
— RACHELA AUERBACH: Literatura nieznana. — '
HENRYK SŁOBODZKI: Dni na krawędzi. — Z RUCHU 
PODZIEMNEGO: , Poalej-Sjon“  lewica w Krajowej Ra
dzie Narodowej., — CYPRIAN NORWID: 2ydowie Pol
scy. _  TADEUSZ KUBIAK: Ghetto. — Z „ruchu świa
towego. t 416

O głoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Ch o ci ruska- 35, II piętro, 

ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę domu mieszkalnego 
oraz dachu żelbetowego przy ul. Radomskiej 22 dla Min. 'Przemyślu.

Oferty należy składać do dnia 10 marca 1947 r. do godz 10 
w W arszaw skie j Dyrekcji Odbudowy do skrzynki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O. ul. Gho- 
ciruska Nr 35, U piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9— 12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz warunki przetar
gowe za zwrotem kosztów w sumie 100 zł. 414

Zwiedzamy zakłady Wybrzeża
Fabryka płyt parkietowych w Gdańsku
Nowy transformator zwiększy produkcję

Tramwaj' jadący do Nowego Portu 
jest zwykle przeładowany, a publiczność 
w nim- jadaca w większości składa, się 
z robotników stoczniowych, portowych 
i marynarzy.

Po prawej stronie toru znajduje się 
ul. Kliniczna, wysadzana wysokimi to
polami. W perspektywie rysujące się. 
arzewa i białe ściany, sprawiają przy- 
jemfte wrażenie krajobrazu podmiejskie
go. Przypadkowy spacer przechodnia 
oraz ciszę zimowego dnia niepokoi jed
nak odgłos .zębatej piły. Odgłos ten: 
drażni nasze uchó. swą ostrością i nie
ustępliwą ciągłością.

Przez niewysoki płot po lewej stro
nie drogi, widzimy szereg barakowych, 
niskich budynków warczenie piły sta
je się coraz bliższe, aż wreszcie dostrze
gamy? wywieszkę „Państwowa Fabryka 
Parkietów i Stolarnia Mechaniczna“ , 
Wrzeszcz, ul, Kliniczna 9.

noczenje Przemysłu Drzewnego Okr. 
Pomorskiego w marcu 1946 r. Na tym 
miejscu, gdzie obecnie pracuje całą pa
rą fabryka, „za Niemców“  była tylko 
jedna hala, w której produkowało' się 
wyłącznie stolarkę.

Zakład ten 'został przejęty przez Z jed- może konkurować z Gośeicinem nas*a
... " ....................................... ........ ziając się wyłącznie na produkcje płyt

parkietowych 1 klepek. y
Aby produkcje płyt parkietowych i 

klepek postawić na należytym poziomie 
z wykorzystaniem 100 proc. możliwości 
produkcyjnych zakładu,. należy znjienić

Po objęciu zakładu przez Zjednocz?- dOm-owpHk°-V!  inst?lay e, .  elektryczne, 
nie i po przeprowadzeniu koniecznych J  - fahrJ3 e Pr f^> kadź *ez zaopa- 
inwestycji, wybudowano nowy maga- J  W  w transformator, 
zyn, wyremontowano hale maszyn, :/-a' i prT ‘ ' li zalezmon.y °d miejskie-
łożono nowa parldeciarńie ftp. kosz- | P - “ > wobec powiększenia ilości 
tern ca 1,2 mil. zł. W chwili obecnej j a?  ZVI- ^ s*?ło zapotrzebowane,
w zakładzie'tym pracuje ponad 100 lu - , ., , ' eS° jednak nie są dostosowane
d ii. Miesięczna produkcja dochodzi do 
trzech milionów złotych. Dziennie wyra
bia się poza meblami biurowymi do 
1Ó0 m kw. parkietu.

Jeśli chodzi o zamierzenia fabryki w 
ramach, trzyletniego planu, to fabryka 
zę względu na brak maszyn meblowych 
oraz trudnych warunków lokalnych, nic

IS T N IE JĄ C Y  OD ROKU I8l)i) W W A R S Z A W I E

SKŁAD NASION

W. G A R N U S ZE W S K I
W A R s z  AW A UL. N O W  O ( i  K  O l> Z  K  A  3  7

(DAWNIEJ HALE MIROWSKIE)

POLECA NASIONA WARZYWNE, KW JATOW E I  PASTEWNE 
’  i CENNIKI NA ŻĄDANIE 4202

P R Z E T A R G
Rzeźnie i Targowiska Zwierzęce m. st. Warszawy 

przetarg nieograniczony na sprzedaż nawozu z terenów:
a) z targowiska bydlęcego przy ul. Jagiellońskiej,
b) z targowska trzody przy ul. Jagiellońskiej nr 1,
c) z rzeźn trzody przy ul. S ierakow skiego  nr V3,
d) z rzeźni bydła przy ul. Sierakowskiego nr 2,

w okresie od 1 kwietnia 1947 r. do dnia 31 grudnia 1947 r.
Oferty, zawierające zaofiarowaną, sumę za prawo zabierania 

wszystkiego nawozu z wymienionych terenów winny być złożone 
w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach, zaopatrzonych na 
wierzchu w napis: ,,oferta na nawóz“ w Sekretariacie Dyrekcji 
Rzeźni : — ui. Jagiellońska nr 1 w terminie do, dnia 15 marca 
1947 r. do godz.  ̂ 12. Otwarcie ofert nastąpi 17 marca br. o godz. 10.

Do oferty winien być dołączony kwit na złożone w gotówce, 
w kasie Dyrekcji wadium, w sumie 2.000 zł. ^

Szczegółowe warunki przejrzeć można w Dziale Administracyj
no-Gospodarczym Rzeźni, pokój nr 6, codziennie od godz. 10— 12.

Dyrekcja zastrzega sobie: 1) prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn; 2) wyboru oferenta wg swego tiznama bez 
względu na wyniki przetargu; 3) zarządzenie dodatkowego prze
targu ustnego. 415

-  i 6instalacje. Maszyny więc wykorzysta
ne są tylko częściowo.

Drugą poważną bolączką zakładu jest 
konieczność wybudowania nowej muro
wanej hali parkietowej (do wyrobu klep
ki parkietowej), każda nowiem z do
tychczasowych hal jest zbyt niska, cia
sna; i nie ódpowiada warunkom higie
nicznym.

REKORDZISTA PRACY
j Jest nim Jan Leja, pracuje na cyrku- 

larce, jest tó jak określił kierownik fa- 
| bryki, kapitał zakładowy całej fabryki- 
j oczko w głowie, duma zakładu. Ma 23 

lata, z pochodzenia góral, On sam dzię
ki swej sprawności, szybkości i uczci
wości w pracy, potrafi przygotować su
rowiec dla 30 ludzi. Zdawałoby się że 
praca na cyrkuiarce jest prosta, — pod
kłada się drzewo, pila tnie i to wszy-

Okazuje się jednak, że ob. Leja wy
raźna normę_ trzecią robotników. Dwie 
kobiety ledwie nadążą donosić i odrzu
cać pocięty surowiec przyszłej klepki 
parkietowej. Nieustępliwe są oczy i nie- 
znjęczone ruchy rąk naszego górala. 
Deska deskę goni, żadnej przerwy, ma
szyna nie ma ani chwilki odpoczynku

og łaszam  PRODUKCJA JEDNEJ KLEPKI
ofeiuszają j bryza wycięta przez naszego rekor

dzisty idzie do suszarki, tu schnie przez 
8 dni w temperaturze 80° C„ po ochło
dzeniu przechodzi segregowanie i obrób
ka na heblarce czterostronnej. Po po
nownej segregacj-i i przeróbce na cyr- 
fiuterce sztorcowej paczkuje się równo- 
wymiarowe klepki po 40 do 80 sztuk i 
towar^ przechodzi do nabywcy.

Odbiorcą klepek i całości produkcji 
jest Centrala Handlowa Przemysłu 
Drzewnego, która rozprzedaje je insty
tucjom państwowym, samorządowym, 
słowem pokrywa wewnętrzne zapotrze-" 
bowanie kraju.

Jeśli chodzi o życie społeczne pra
cowników, to na terenie fabryki jest w 
stadium organizacji kiiśa samojjonjo-e'' 
koleżeńskiej. Przy stołówce jest rów* 
nież świetlica, w której organizuje się 
własną bibliotekę.

Fabryka parkietów ma własny war
sztat szewski i stałą opiekę lekarską. 
Opuszczając teren fabryki, słyszymy 
ciągłą, monotonną pracę kreizegi. którą 
obsługuje Jan Leja.

L A
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List z Ottawy

leszcze w sprawne arrasów
W zaMiieseczoaym w „Głosie Ludu", 

wy wiacM» z eto. Borkowski»» w  spra
wi« kradzieży arrasów wawelskich, 
prze czytałem wzmiankę o działalności 
b. architekta Wawelu, Józefa Pol- 
isbwfekiego i  kustosza drą Swiefz-Za- 
'.»ukiego.
. Dztatałność arch. Polkowskiego była 

istotnie w ybitn ie  podejrzaną i  n iewąt
p liw ie  prawdziwe są te glosy prasy k ra  
jowej o czarnych machinacjach, doko
nywanych celem kradzieży arrasów. 
Natomiast kustosz Zaleski uczynił 
wszystko, co było ‘w  jago mocy, by 
uchronić bezcenne skarby narodowe 
przed hitlerowcami, a, później -i za
chłannością sanacyjnych dygnitarzy.

Wzajemne stosunki między w ie r
nym stróżem kulturalnego majątku 
narodowego, a „tam tym i“  były tego 
rodzaju, że już we Francji em igracyj
na ,,e lita“  próbowała go odsunąć od 
skarbów wawelskich i b. architekta 
Wawelu, Józefa Polkowskiego, uczy
nić wyłącznym ,kustoszem“ tych za
bytków. Plan się nie udał, ponieważ 
skarby wawelskie we Francji by ły  
zdeponowane na im ię dra Zaleskiego 
i baz jego udziału n ie  można było. ich 
odebrać ani wywieźć. Nie mogąc w y 
eliminować dra Zaleskiego postawio
no nad nim  przynajmniej sanacy jnego  
„anioła stróża“ , Polkowskiego, w  cha
rakterze drugiego, już na emigracji 
mianowanego kustosza skarbów wa
welskich. Beżem m ie li zali,upić p ry 
watny dom gdzieś w  Kanadzie i w  
nim przechowywać bezcenne zbiory 
Wawelu. \

Dla reakcyjnych elementów na w y 
gnaniu najważniejszą rzeczą było nie 
to, jak  zabezpieczyć, konserwować-i za 
chować skarby narodowe dla narodu, 
lecz to — jak  je  ukryć, żeby po skoń
czonej wojnie, w  razie wyłonienia się 
Ludowego Rządu w  k ra ju  — okraść 
naród z tych skarbów.

Ponieważ dia dra Zaleskiego spra
wa zabezpieczenia arrasów była naj
ważniejsza, poczynił starania, aby ar
rasy wawelskie zdeponować w naro
dowej galerii sztuki kanadyjskiej w  
Ottawie lub w innym stosownym bu
dynku. Przy życetrwyna pojrareeu dy
rektora Galerii, P- Mc- Curry i in 
nych uzy.-kano od rządu kanańy jakie
go zezwolenie na »łożenie skarbów wa 
weiskieh w nowym gmachu Archi
wów Państwowych na Farmie Doś
wiadczalnej w Ottawie. Polkowski nie 
mógł już poczynionych kroków uda- 
romnić. ,

Bo przybyciu nowego sanacy ¿tietfjo 
posła, dra Wacława Babińskiego-, do 
Ottawy, kompetencje obu kustoszów 
zostały ograniczone do samych obo
wiązków konserwacyjnych; prawo dy
sponowania skarbami zostało zahtrae- 
*one dla 'Babińskiego.

Ten stan rzeczy przetrwał do maja 
— czerwca M4S r. Skarby wawelskie 
znajdowały się na rządowej Fannie 
Doświadczalnej pod potrójną opieka 
i kontrolą: dra Zaleskiego i  Polkow
skiego, Babińskiego i  federalnej po
lic ji kanadyjskiej B.CMP (ftoyal Oa- 
nadian Mounted Police), która z urzę
du miała klucze do gmachu archiwów 
i  jego poszczególnych pomieszczeń ja  
ko do nieruchomośeii państwowej.

Dn. 28 czerwca 1943 r. jeszcze jako 
redaktor odpowiedaiaińy „K ro n ik i Ty

„CHŁOPSKA DROGA
TYGODNIK PPR 
D L A  W S I

Sodniowe.r w . Toronto otrzymałem j przedstawiała się jeszcze tak sam®, 
ksblogram ńast^kującej treści.; .„W  ) jak przez cały okres tibiegły, od cfeiyi- 
związku ze zbliżającym się uznaniem i l i  wywiezienia ich ‘z Farmy Doświad- 
naszego. Rządu przez rządy sprzymie-1 ezalnej, z tą istotną różnicą, 'że mie- 
rzeńców,-. Rząd Rzeczypospolitej P o l-; liśmjr ze sobą głównego k,ustosza, dra
skiej upoważnia p. A lberta Morskie
go w  Toronto do podjęcia kroków w 
celu zabezpieczenia polskiej własności 
narodowej w  Kanadzie. Podpisano — 
Wincenty Rzymowski, m inister spraw 
zagranicznych“

W k ilka  dni później wyjechałem do. 
Ottawy. Na telefoniczną prośbę o spot 
kanie z podsekretarzem stanu; dla 
spraw zagranicznych, p. Normanem 
Robertsonem, otrzymałem odpowiedź 
od szefa protokołu dyplomatycznego, 
p. Measuresa, że — so sorry — ale 
jako pryw atny-. obywatel nie mogę 
być przyjęty. W tzw. Custodian De- 
pertmen:.. ‘ t j .  w  wydziale kontro li i 
opieki pad. własnością kra jów  nie
przyjacielskich i okupowanych przez 
nieprzyjaciela, w  ich rzędzie Polski, 
zapewniono mnie solennie, ‘że wszelka 
własność państwowa E.P, .znajdująca 
się na terenie Kanady, jest pod opie
ką władz kanadyjskich i z chwilą 
przybycia akredytowanego przedsta
w iciela Polski będzie na właściwej 
drodze wydana. .

Od dra Zaleskiego dowiedzieliśmy 
-się szczegółowo, że na zlecenie p. Ba
bińskiego wszystkie najcenniejsze skar 
by- wawelskie zostały- w  m aju—czerw 
cu 1345 r. usunięte ż-Farmy Doświad
czalnej i  rjrzeniesione: 24 skrzynie do 
klasztoru oo. Odkupieńców w  St, A n 
nę de Baupre pod miastem Quebec, 
8 skrzyń do żeńskiego klasztoru pod 
wezwaniem Przenajświętszej K rw i Jc-

Zalewsłdego.
Jednakże kiedy Polkowski i . jego 

zwierzchnicy zorientowali się, że no
we miejsce, ukrycia skarbów wawel
skich znane jest w  poselstwie RP — 
z Farmy Doświadczalnej, zostały- po-, 
śpiesznie zabrane dwa ku fry , zdepo
nowane tam na im ię b.. szefa londyń
skiej M is ji Wojskowej w  Kanadzie, 
p. Arciszewskiego; szwagra sanacyj
nego m inistra pełnomocnego, W iktora 
Podos&iego.

Przy okazji sprzątnięto skrzydła hu
sarskie. W rezultacie na Farmie Doś
wiadczalnej została jedynie chorągiew 
turecka, zdobyta przez wojska So
bieskiego w -' b itw ie  pad Parkanami, 
trochę zniszczonych dywanów użytfeo- 
.wych z Wawelu „etc. .Ten majątek 
rząd Kanady wspaniałomyślnie zw ró
cił nowemu m inistrow i RP w  Ottawie.

Gdy później d r Zaleski z polecenia 
nowego posła RP udał się do obu 
■klasfctoróW, ottawskiego i ęuebeckie- 
go, pytając o skarby wawelskie,, od
powiedziano yrn, że tych rzeczy już 
tam nie ma. W konwencie ottawskiro 
powiedziano mu, że po zdeponowane 
tam k u fiy  w  liczbie ośmiu zgłosił się 
m. inn. „człowiek z naroślą na uchu“ . 
Tym człowiekiem' mógł byc ty lko  Pol
kowski.

Rząd Kanady' umył uęce- od wszel
k ie j odf>o\viedzialn.ośei za „zaginione“ 
skarby wawelskie w- Kanadzie. W ła
dze .kościelne uczyniły, to samo. Nic

nadyj-skich zostały w Jesteni' 184«. r. 
przywiezione konwojem do Kanady i 
przez przectef&wictaii ówczesne go. Rz ą -
du Polskiego — znów ręka w  rękę z 
rządem Kanady. — zdeponowane w 
państwowym Banku Kanady i  w  rzą
dowym gmachu archiwalnym na rzą
dowe j , Farmie Doświadczalnej. N ic to, 
że wzwiązfeu z postanowieniami Kon
ferencji Krym skiej i  na kró tko  .przed 
uznaniem Tymczasowego Rządu Jed
ności Narodowej pozwolono agentom 
upadającego eńiigraecyjnego reżimu 
na zabranie polskiego m ajątku, naro
dowego z rządowej składnicy kanadyj
skiej. N ic to, że hierarchia rzymsko
kato licka w  Kanadzie, posiadająca ko 
losalne m ają tk i i. wspły-wy polityce»© 
zwłaszcza we francuskiej części k ra 
ju, na które j baiade*to rządząca Par
tia  Liberałów  p. K inga -— przejęła w  
krytycznym  dłą londyńskiej M ik i mo
mencie --- nie je j -prywatną, własność, 
lecz majątek narodowy „sesnper fide- 
lis “ Polski i  udzieliła schronienia te
mu słrandaSiczneJnu srabrowi w  po
dległych sobie -nurach zakonnych.

Wróćmy na chwilę do . najbardziej 
tragicznej postaci w  całtoj tej przy
k re j aferze, dó wiernego i kustosssa 
skarbów wawelskich, dra Stanisława 
Swierz - Zaleskiego- Trzeba. gruntów* 
nie znać sztukę, je j twórców i ich 
dzieła, aby je ukoćhać. M e wiem, czy 
z zawieruchy - wojennej ocalało nam 
w ie lu  tak głębokich znawców 1 miłoś
ników sztuki*-'jak prof. S. Świerz-Za- 
leski. Poinformowane czynniki w 
k ra ju  oceniły jego zasługi i  jego war. 
teść. M inisterstwo K u ltu ry  i  Sztuki 
.mianowało

Dziedzic wygrywa bieg na !8 km
Osfałni dzień Misfrzosfw Narciarskich Polski

(Zakopane, Obsł. wł.f 
W osUńauin Jniu • Narciarskich M i

strzostw Polski, rozegrany zosfeł bieg 
18 km, będący kanktręncją otwartą r je
dnocześnie konkareacją do. kombinacji 
norweskiej. Warunki, atmosferyczne były 
•doskonałe. Dopisała zarówno pegodst, 
i szata śnieżna. Mimo to wyniki w 
biegli dość słabe, co należy. tłumaczyć 
brakiem czołowych biegaczy ź ’ Ortewi- 
eaein «w czele. Krzeplowslii wykazał i», 
słabą kondycję fizyczną i do mety przy
szedł zupełnie wyczerpany. Natomiast 
Twłfeusz- Kwapień e jsakópiańskiej .Wi
sły“ , który, był m  niscSe. drugim, ¡»»«1 
bardzo dóbr a kondycję.

Wyniki biegu > otwartego były »»stę
pują«*:

i )  Dziedzic (HKN — Zakopane) — 
1:26:59; 2) Kwapień T. („Włała“ ) — 
1:28:51; 3) Tajner (SN „Watra“  — Cie
szyn—1:29:41; 4) Krzeptowski (SNPTT) 
-  1:31:00: 5) Z w ija *  („W isk“ ) —

1:31:51; 6) Zubek (SNPTT), 7)
(AZS r—. Kraków), .8) Kączinarczyk (A **  
—Kraków1); 9) Skupień‘S. („Wis1«“ ); W  
Bukowski.

Młody 16-letiii Wieczorek, który ifWró- 
. cM powszechną uwagę swymi ekofato-"" 

, jtó  przyszedł w tym biegu 22. J»n Kuł?, był 
tym _  26, a Ciaptak — Gąsienica —. 29.Gąsienica

wyników ze skoków i

go od siebie kustoszem
zusą w  Ottawie i 2 leufry do f i l i i  Bank 1 to, że polskie skarby w  postaci części i zbiorów wawelskich w  Kanadzie. O 
of Montreal w .O ttaw ie. ! złota Banku Polskiego, arrasów w?.- j ile  m i, wiadomo krakowska Akademia

W m aju 1946 r. po przybyciu posęl- ; wolskich itd. — za zgbdą i u ła tw ię -! SztUki zaofiarowała m u katedrę.
stwa RP do Q ttawy sprawa arrasów ! niami ze strony władz brytyjsko-ka- i A. Marski

105 te a tró w  odbudowano i uruchomiono
w ciqgu dwóch lał
Rozwój życia teatralnego w Ukraińskiej SRR

Społeczeństwo Ukraiński*} SRR tak 
samo, jak i społeczeństwo polskie, ko
cha teatr i tłumnie uczęszcza na wido
wisk* sceniczne. Przed wojną n« Ukra
inie .Radzieckiej czynnych było 131 tea
trów. Wiele grr,achów teatralnych ule
gło zniszcz«*« w czasie wojny, a wszy
stkie zostały ograbione praee hiderow- 
skieh wanditi. j

-Po wojnie ludność Ukrainy aasych-j 
itii<aU ’ :')riystąpiitr<rćwi' ■ w«wfcw*t *• owego ! 
życia ItwUuralnego. - Przede wszystkim j 

I rozpoczęto odbudowę teatrów i sal wi- ! 
t dowiskrswytli. W  ciągu -dwóch ostatnich i 
l Jat w Republice ' Nkndćfekfójl odbudowa- 
• no i uruchomiono 1&5 teatrów. Program 

Planu Pięcioletniego przewiduje, że do 
'roku 1950 czynnych będzie -i* Ukrainie 
Radzieckiej 90 teatrów dramatycznych,,
6 teatrów oj»rowych i 20 teatrów ku
kiełkowych. Nadto będą znów urucho
mione teatry dla dzieci w Kijowie, Char 
ko-wie i Siali no obok czynnych już tea
trów dziecięcych we Lwowie, Odessie i 
Nikolajewie. Prócz- teatrów ukraińskich 
otwarte będą'rosyjskie teatry drama
tyczne w większycli miastach Ukrainy.

Odbudów* »eci teatralnej wymaga 
kształcenia kadr aktorskich i technicz 
nych. Oblicza się, że pod koniec . pierw’- • 
sźej pięciotatki życie teatralne Ukrainy 
wchłonie dwa tysiące nowych sił aktor- 
Skleił. Chóry i zespoły muzyczne potrze 
bować będą około 3.ÓOO śpiewaków i 
1.509 muzyków. Aby przeszkolić t*k j
iiiM  im   Tiimnoimiiurirnimr

znaczni ilość pracowników' artystyca-' 
nych, uruchomionych zostanie, oprócz 
czynnych już w Odessie i Dztiepropie- 
tr-owslsu, pięć szkół dramatycznych oraz 
instytut teatralny, w Odessie i cały sze-

reg studiów dramatycznych przy tea
trach oraz szkół muzycznych i., chojrco- 
graficznycJi. Tak' wygląda wyrażona w' 
cyfracli odbudowa życia teatralnego U- 
kraińsctóej SRR. w

Giaptąi
Po obHcaeatu 

biegu, ptariclacja w kossbiitacji no*w»e- 
kiej wygląda mstępuj^eb:

1) Dziedzic — 443,7- j»fct„ &  K iW  
towski — 437,»7 pkt, 3) Tajner, 4) K'W; 
»leń ikkieuaż, 5) Żwijacc, S) Krak, 7) 
Wtóezocek. 8) Gáa¡ptak — Sisteme«, 
Dawidáfr, 10) Keczmarczyk.

Wieczorem w sali „MacAktego Oka" 
odbyło się uroczyste roadarhe nagród, it* 
kiórym prztowwiałi, preses P2SR, dr B*- 
eiiecki, delegat PUWF i PW — sfigr- 
Sk-kd orjaz Av. imieniu zawodraków’ udsto 
kombinaeji norweskiej—Stefan Dzied-sk.

Turnie) międzyszkołny
zakończenie kursu gimnastycznegoi

Wojewódzki Urząd WF i PW iy .War
szawie, zorganiaoiw»! j  przeprowadził 
międayszkolny turoiej pitki siatkowej o, 
tłagród ę Woj. Uf z. WF i PW. W tum e- 
-ju brało udział !2 drużyn. Finały rozc 
gnano w Polskiej YMCA, po czym dyr. 
Wojftw. Urz. WT j  PW, ppfk Lechicz-

' t

C T e  t om  w  s g a r c i O
MISTRZ ŚWIATA KIURU (FINLAN 

DIA), który wygra! w Chanwni* bieg 
na 18 km i przyczynił się również do 
zwycięstwa Finlandii w sztafecie 4x10 
km, jest w swoim kraju, trzecmi biega- 
czeui narciarskim. Finfaiłdia ma dwóch 
»»wodników, lepszych od K'in«i.

Cełica, wręczył przedstawiewłom tm f- 
cięsldch drużyn nagrody i dypłosny. Wy* 
nśki turnieju: i)  Państw. LićaiHH- i CK»* 
zwejum Budowlane, 2) IV J ł̂ej-Ski« <«W- 
'Uazjum i Liceum im. gen. Jasińskiego, 3) 
Tli Osinnazjuzn i Liceum ks.-ks. Marianów.

W Ośrodku Wojewt Urzędu WF j PW 
na stadtoeiie WP. odbyło aig uroczye' * 
zażońezenie dwutygodniowego sścoszaro- 
waneg.o  ̂ kursu gimnastycznego na przo
downików, zorganiz-piwainego wz&z sek
cję WF Wojew. Urzędu WF.i PW—War
szawa.
• Poziom i zaśnite-eso^ame na kora» 
byro b. duże, na co w : zJaaoznej tnleree 
wpłynął dobór i skład znanych preiege*- 
tów M te trukta rów ,. jąk: prof. C-zSfer- 
ndg-, -trener Cteklowstó, trener Kosmao, 
wisp. Nawrocki, kpf. Filipowicz i inn i 
Kurs uk-ońeayto 24 kcndiydafów.

Sportowcy na sprzedaż
1 4 J 8 6  f í i » i ó w s z t e r í t H g ó w « i i s l e p e f c  z a  f i l l k a r ^ a

ZtA K (1,1 SA MI T E A T  n r  W IE L K IE G O  W  M O SKW IE

W sporcie zawodowym sportowcy sra 
nowią !£ow'ar, któiy jede-n klub atbo ma
nager odprzedaje drugiemu, ctręsto j ale 
pytając się nawet o zgodę zawodnik*.

OWttjr był ostatnio w AngMi wypa-j 
dek, 'kkd-y klub. „Cłteisią“ przed oezeku 
jącyni go spo łkaniem i  moskiewskimi 
„Dynatnowcarai“ ,. którzy ’ wywołali taki
popłoch wśród ąr.gięłsjjLrii pirk«

ważne. I one stanowią powód, ¡¿tory ink
wielu sportowców skłania do-- prżejścii
n« zawodowstwo.

Utworzenie
P»isk e2€ RomiietB

żsiise
ft7.

"/OO b loków  i nuióśhiM» i in  Służy do ftrzeütí>W(*HÍu d e ko rłw fi

'podrop'firSV’ i«' swoje , „

.piłłjorzy- aMgiełskięb,, Toiamy Iw tó iw  
•« •• 14,0t'M), funióy. .szibriitigd.w., .,*•

Si-e 'był to jednak odosobniany wypa
dek. Taką samą stiffię ódstępnego osiąg 
«»F równeiż piłkarz, Bryn JWh* s, *  tyl
ko o tysiąc fuaiów rrtBS«.]*, Len Shackle* 
ton. i

Skąd kluby biorą pieniądze r 
transakcje?, — Klub zawecteweów ' jest 

ścislywi _ sensie przedsiębiorstwem 
' tóre óbraca niemałymi su- 

pw ni. Popularność piłki nożnej, na kró 
re j mecze przychodzi' kilkadziesiąt tysię 
cy-widzów, pożwafa n« stworzenie -pew 
nej bazy finansowej,, którą ¡«¡Więksąe 
się innymi kansdkcjawii.

Przeciętne zarobki zawodowego piłka 
f za zapewniają mu dobrobyt. Wspomni;, 
»y Lawton np. zarabia old 700 funtów 
rocznie. Oczywiście, jest to . pensja pit- 
k«aa Nr 1 — »n i zadawalają się mniej 
»zymi stawkami. Są ta jednak- stawki po

M ' 0 ł i M p i j s k l i J 9
Dn.. 24 hm,, ««“ ¿efe

w
hanutowypi

•Hciłriflr Komis ;i Or-

j pj-.jskięgó^ j został u 0 w ib o f  “Koniitel.
| który będzie pełnili swe fęnkcje jedynie' 
¡.dn olimpiady \y 1948 r.
I Po-łsta Komitet Olimpijski, uteonstytuo- 
j wał się w składzie następującym: Pr;- 
j zes — inż. A. Loth, wiceprezes — gen! 

akie i Kuszko, sekretarz — dr Zajączkowski, 
zastępca — dyr. Foryś, skarbnik i prze
wodniczący Komisji Finansowej — dyi 
Askanaz. przew. Komisji Sportowej — 
inż. Przeworski, przewodniczący Komisji 
Propagandowej — dr Kaflinski, czionk« 
wie zarządu — poseł Sokorski i ppłk. 
Mirzyński, przewodniczący Koiuisji Re. 
wizyjnej — gen. Rudolf, członkowie, ob 
o#. —• Filipkiewicz i Konopka. W i-ąz,e 
pogrzeby Komitet będzię mógł jeszcze 
dokooptować kilka osób;;.

Najbliższe zebranie Polskiego Koffnite- 
tu Olimpijskiego odbędzie sic 7 tiMrca 

.15. W gmachu CUP, pok. 127.

A niebie giuclia cisz?, nie zawarczał ani jeden 
__ samolot, a 2 aemi, zaraiaSt spodziewanej 
odsieczy, oodiechały czołgi i niemieckie samocho
dy pancerne, które tego właśni© anta wprowadzi; 
iy w błąd mieszkańców P ragi sądzących, że to 
Rosjanie wkraczają. Rozpoczęła się nierówna 
walka. Około 40 osób zostało zabitych lub ran
nych Reszta wraz z dowódcą „Krukiem^, rów
nież .rannym, wycofała się bocznymi lnicami i 
skryła w okolicznych, przewidzianych ha teą ceł 
mieszkaniach. Lecz domy te zostały otoczone • 
bodajże jeszcze tego samego dnia. Wyciągnięto 
wszystkich i rostrzelano.

—  I tak —i- opowiada pani Dobrzyńska —  sama 
odszukałam ciało męża i sama je zakopałam. A 
teraz nie wiem, co mam ze sobą robić, dziewczyn
ki. Najlepiej, żeby i mnie przytrzasnęło, bo trud-, 
no mi z tym wszystkim się pogodzić. Jakże nie
nawidzę Bora za to, że nas tak oszukał!...

Pewnego dnia, wiatr przyniósł od strony W ar
szawy wielką ilość ulotek, wzywających ludność 
do-opuszczenia miasta. Ulotki powiadamiały, że 
w godzinach, rannych mogą ludzie z białymi 
chusteczkami w ręku iść w kierunku na zachód, 
że przez nikogo nie będą zatrzymywani. . ;

Mieszkańcy Pragi, sądząc, że odnosi' się to do 
nich, 'zaczęli się gorączkowo naradzać. „Nie 
opuszczanie' dobrowolnie miasta" postanowili 
wszyscy, a i my również. Byliśmy jednak niespo
kojni, co robić, jeśli się okaże, że większość ludzi 
ruszy. Nazajutrz rano w godzinach, zapowiedzia
nych przez ulotki, patrzymy z niepokojem przez 
okno, spodziewając się ujrzeć niezliczone tłumy 
z białymi chustkami, a tu, zamiast tłumu, ledwo 
drepcze sam, sarniutki zgrzybiały staruszek, po- 

. wiewając przytwierdzoną do kijaszka białą 
szmatką.

Kitka" dni potem • Niemcy rozlepili -i» każdym

xrm i$Ł,AW A ^ S ’a ^ a ^ t z "
m )

domu nakaz opuszczenja Pragi', podając punkt 
zborny i kierunek wyjścia. M kt się nie zgłosił. 
Wtedy Niemcy zaczęli przymusowo, dzielnicami, 
ewakuować. Zaczęli od Grochowa i posuwali się 
coraz bliżej ku nam. Do każdego domu, do każde
go mieszkania wchodzili żołnierze niemieccy, na
kazując w ciągu pół godziny udać sięińa" punkt, 
zborny, skąd prowadzono całymi już partiami na 
centralny punkt, znajdujący się akurat naprzeciw1 
naszych okien, na placu koło kosźar na ul. 11 Li
stopada. Stamtąd, po kilkudniowym pobycie, w 
zawszonych niemiłosiernie barakach po jeńcach 
sowieckich, a w większej części, pod gołym nie
bem. na deszczu, o chłodzie i głodzie prowadzo
no ich dalej. ' . ' -

-Niemcy grozili rozstrzelaniem, w wypadku za
stania kogoś w mieszkaniu po oznaczonym ter
minie opuszczenia domu, i groźby swoje oczywiś
cie spełniali. Nieliczna część ludzi, mimo gróźb 
ukryła się po piwnicach, po różnych kryjówkach, 
w dołach wykopanych, na cmentarzu, większość 
jednak domy opuszczała.'Jedynymi którzy gorli
wie co do minuty stawili .się na. wezwanie, była 

. policja granatowa, która bez broni teraz i bez 
pasów, w mundurach, chętnie i gorliwie pomaga
li Niemcom spędzać ludność i „pilnować porząd
ku“.

Kod oknami naszymi od wczesnego rana do 
późnego wieczora, przeciągały niezliczone sze
regi- mężczyzn, starców, kobiet z dziećmi na rę
kach i młodzieży, konwojowane przez Niemców. 
Każdy miał na sobie.plecak, a w rek» marny wę
zełek lub walizkę. Szli 'spoino, z opuszczonymi 
głowami, w straszliwym przygnębieniu. Oto z 
mieszkań; swoich, gdzie zostawili cały dorobek 
swego żyda, idą wmiewiadmHe. Kiedy wrócą i có 
zastaną po powrocie? Mężczyzn prowadzą przez 
most Kierbedzia do Warszawy. Mówią, że do 
sprzątania. trupów, których tysiące rozkłada się 
na uiieaeh.

Idę na placyk; koło cerkwi przy zbiegu ulic 
Zygmuntowski«j i .Targowej. Stoją tam niezliczo
ne thimy kobiet z dziećmi, które przyszły pożeg
nać się 1 spojrzeć po raz ostatni na swoich mę
żów, ojców i braci, odprowadzanych do Warsza
wy. Na ziemi leży młody chłopak, a na nirm 
przykrywając go swoim ciałem i trzymając wy
rywającego §ię z całych sił, matka jego, starusz
ka. Chłopak jest nieprzytomny, oczy błędne, z ust 
piana się toczy. Wyrywa się matce z całych sił 
i wyje tak obłędnie, tak niesamowicie, że ludzi 
ciarki przechodzą.

—  Puść mnie, puść mnie, muszę zabić choć jed
nego, czy nie widzisz co oni z nami robią?. Choć

Kobiety dokoła 
daleko jeszcze, 

krzyk: „puście

jednemu, choć jednemu z nich kamieniem łeb roz- 
—  i f?-ce wokół macają w poszukiwaniu kg- 

mienia. I tak w kółko. Matka i ludzie przerażeni 
ńzymają i obalają iia ziemię chłopaka oszalałego 
ż nienawiści i pragnienia żemsty. Z ust co raz .wie 
cej piany, oczy coraz, dziksze. Niedaleko stoi kil
ku Niemców, ku którym właśnie chłopak rzucał 
swoje groźby i ku którym się.'-wyrywał.

„Pijany“ — objaśniają im ludzie, na ich groźne 
1 spode łbg rzucane spojrzenia, 
płaczą. Kaiekam-z tego miejsca 
daleko goni mnie rozpaczliwy 
mnie, choć jednego!...“

Ewakuacja objęła już i naszą ulicę. Jesteśmy 
tak zdenerwowani, żyjemy w takim napięciu ner
wowym, że wybuchamy o lada głupstwo. Aż w 
końcu tak się z Krysią pokłóciłam, że wyszłam, 
drzwiami trzasnąwszy ze słowami: „Już tu noga 
m°ja hie postanie“ ■ — i idę, do siebie, dq zaplus- 
kwinnego drewniaka na Strzeleckiej. Tam żywią 
mnie -eąsiedzi, którzy dzielą się ze mną chlebem 
i kartoflami,

f tak znów p'.^ną beznadziejne, długie dnie, wy
pełnione tylko ocźekiwanieęi: Naszym, jedynym 
zajęciem jest czuwanie i upatrywanie miejsca 
ucieczki nu) kryjówki w razie ewakuacji. Domek 
nasz sto: w głębi ogródka, niewidocznego od uli- 
cy% za dużą, murowaną kamienicą i Niemcy ja- 
ivp.s dotąd go nie ruszyli. Od kilku dni budują po
spiesznie przez całą szerokość niektórych ulic ba- 
rylcady z kamieni i bruku, wyrwanego dookoła. 
Potem zaczynają wysadzać obiekty jeden za dru
gim. Potężne huki wstrząsają miastem. -

Wysadzili mosty potem Wedla, P.Z.O., Dzwon- 
kową j inne fabryki. Natychmiast po wysadze
niu, na miejsce biegnie tysiące ludzi, którzy ciągną 
deski na opał i co s;e da. . „

(c, d. «.).
'3E*Jsł»#r Gralüeuie Sipolstaieltii „KSIĄŻKA“, W u ń łW A  Smól a> 12.


